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Rok 68 Środa, dnia I czerwca 1938 


Mor. Ostrawa. (PAT). Osta- 
teczny wynik wyborów w 32 gminach 
powiatu frysztackiego i czeskiego Cie 
szyna przedstawia się następująco (w 
jednej z tych gmin, w Wierzbnicy, li- 
sty polskiej nie wystawiono): Polacy 
zdobyli 10.530 głosów i 299 mandatów. 
Czesi zdobyli 10.405 głosów i 237 man- 
datów Niemcy zdobyli 1.294 głosów 
i 18 mandatów. Komuniści zdobyii 
1.966 głosów i 37 mandatów. Ślązacy 
(grupa Kozdonia) zdobyli 314 głosów 
i 10 mandatów. Żydzi zdobyli 85 gło- 
sów i 1 mandat. 

W zestawieniu z wyborami parlą- 
mentarnymi w r. 1935 Polacy zdobyli 
o 2.941 głosów więcej, a Czesi zdobyli 
659 głosów więcej. » 

Komuniści w porównaniu z rokiem 
1935 zdobyli o 3.158 głosów mniej (w r. 
1935 mieli 5.124 gł.). 

W poszczególnych gminach wspom- 
nianych dwóch powiatów wyniki były 
następujące: 

W Boconowicach Polacy 
9, Czesi 3. W Cierlicku Dolnym 
— Polacy 12, Czesi 3. W Cierlicku 
Górnym — Polaty 14, Czesi 10. W 
Dutynie — Polacy 7, Czesi 6, ko- 
muniści 2. W Gnojniku — Polacy 
3, Czesi 11, W Kojkowicach — Po- 
lacy 9, Czesi 2, komuniści 1, W Ko- 
szarzyskach — Polacy 9, Czesi 2, 
komuniści 1. W Ligotce Kame- 
ralnej — Polacy 11, Czesi 5, „Śląza- 
kowcy* 2. W Łomnie Górnej — 
Polacy 8, Czesi 7. W Łyzbicach — 
Polacy 13, Czesi 7, Niemcy 2. W Mi- 
strzowicach — Polacy 7, Czesi 3, 
„Ślązakowcy* 3. W Mildnowie — 
Polacy 18, Czesi 2, komuniści 3. W 
Mostach — Polący 17, Czesi 12, ko- 
muniści 1. W Nieborach — Polacy 
9, Czesi 4, Niemcy 1, komuniści 4. — 
W Oldrzykowicach — Polący 18, 
Czesi 8, komuniści 4 W Piosku — 
Polacy 11, Czesi 7. W Rzece — Pola- 
cy T, Czesi 5, „Ślązakowcy” 1. W Ro- 
picy — Polacy 16, Czesi 6, komuniści 
2,WMiłowicach — Polacy 9. Cze- 
si 5, komuniści 4, W Skrzeczonie 
— Polacy 8, Czesi 14, Niemcy 4, komu- 


niści 4 W Suchej Dolnej — Po- 
lacy 6, Czesi 20, komuniści 4. W Su- 
chej Średniej — Polacv 8. Czesi 


17, komuniści 5. W Trzanowicach 
— Pólacy 8, Gzesi 7. W Trzyńcu 


Suchestow wystąpi w filmie? 

y ył). Filmowe 
tu wiado- 
mość, jakoby niektóre wytwórnie fil- 
mowę w Ameryce miały się zwrócić do 
Żanety Suchestow z propozycją pozy- 
skania jej do filmów amerykańskich 


(w) 
Odznaczenia polskie 
dla Ameryki 
Warszawą. (Tel. wł). W 20-le- 


cie odbudowania państwa, mają być 
rozdane liczne odznaczenia działaczom 
amerykańskim i działaczom polskim w 
Stanach Zjednoczonych. (w) 


ary wybozy Polaków w Zzcodonai 


zdohyli 299 mandatów na 237 czeskich 


— Polacy 11, Czesi 13, Niemcy 9, ko- „3, komuniści 3. W Zukowie Dol- 


muniści 2. W Tyrej — Polacy 4, 
Czesj 7, komuniści 1. W Wielopolu 
— Polacy 7, Czesi 3. W Wierznio- 
wicach — Polacy 6, Czesi 9. W Za- 
hłociu — Polacy 8, Czesi 16, Niemcy 


Przebieg niedzielnego głosowania 


Wybory odbyły się ogółem w 1365 gminach 


Praga. (PAT). Z ogólnej ilości 
2459 gmin, w których w niedzielę roz- 
pisano wybory do zarządów, było we- 
dług oficjalnych obilczeń 1656 gmin z 
większością czeską lub słowacką, 720 
— z większością niemiecką, 22 — z 
większością polską, 53 — z rusińską i 
8 — z węgierską. 

Na podstawie ustawy pozwalającej 
nie głosować w tych gminach, w któ- 
rych złożono tylko jedną listę wybory 
nie odbyły się w 1052 gminach, z tego 
w 699 z większością czeską lub sło- 
wacką, 347 —'z niemiecką i 6 — z ru- 
sińską. Odroczono wybory w 42 gmi- 
nach z czego w 35 z większością cze- 


nym — Polacy 10, Czesi 6, „Śląza- 
kowcy* 2 W Zukowie Górnym 
— Polacy 8, Czesi 5, „Ślązakowcy” 2. 
W dniu 12 czerwca odbędą się wy 
bory w 11 dalszych gminach pols 


ską i 6 z większością niemiecką. 

W niedzielę odbyły się zatem wybo- 
ry w 1365 gminach z ego w 921 z 
większością czeską lub słowacką, 367 
— z większością niemiecką, w 22 — z 
polską, 47 — z rusińską i 8 — z wę- 
gierską. r 

Głosowanie odbyło się na ogół spo- 
kojnie. Tylko w nocy z soboty na nie- 
dzielę w gminie Tisowa (Eichenberg) 
w pow. Kraslice doszło do bójki i wy- 
miany strzałów rewolwerowych po- 
między zwolennikami Partii Niemców 
Sudeckich a 'innych stronnictw nie- 
mieckich. Jeden zwolennik Henleina 
został poważnie ranny, a trzy inne o- 


Londyński Tower, znana warowna cya 
tadela, posiada historię bardzo bujną. 
Do tradycyj historycznych należy też 
wprówadzenie nowego komendanta. 
Został nim obecnie marszałek polny sir 
Claud Jacob. Widzimy go tu odbiera» 
jącego klucze cytadeli 


soby odniosły lekkie rany. Władze 
przywróciły porządek i rozpoczęły do- 
chodzenie. Aresztowano 75 osóh. 


Dia kogo dr Griebl szpiegowił? 


Rewelacyjne kulisy ucieczki Griehla ze Stanów — „Działalność“ von Papena przed 
wojną wszechświatową — Sahotaże I kradzieże dokumentów wojskowych 


Warszawa. (Tel. wł). Zdema- 
skowanie szajki szpiegowskiej dra 
Griebla wywołało w Stanach Zjedno- 


czonych bardzo silne poruszenie. Koła | kiej w Stanach i nie wydano go wła- 


UO OTTO OOOO 


see 


z 


+ 


Podczas wielkich manewrów amerykańskiej floty napowietrznej olbrzymie sa- 
moloty, będące latającymi twierdzami, wystąpiły po raz pierwszy w zama: 


waniu wojennym. Pomalowanie ich ri 


cielowi przede wszystkim spostrzeżenie ich na ziemi. W locie nie posiada ono 
większego znaczenia 


polityczne podkreślają zwłaszcza dwa 
momenty. Griebl jest znanym od lat 
działaczem wśród emigracji niemiec- 


dzom francuskim w Cherbourgu, Na- 
suwa się przypuszczenie, że miało ono 
na celu uniemożliwienie postawienia 


nie Griebla. 


Działalność von Papena 
w Stanach 


znana. 


Wystarczy 
laśnie 


jemu opinia 


„Lusitanii' niemieckie łodzie 
podwodne, zarażenie koni transporto- 
wanych do armii alianckiej we Francji, 
udzielanie wiadomoś 


cujących dla aliantów itd, 


h 1 Papen był 
tym, który zorganizował sieć wywiadu 


niemieckiego w Am e Południowej 
i stworzył tam nastrój przychylny dla 
Niemiec, co pozwoliło flocie admirała 
Spee zaopatrzyć się w węgiel i potrzeb- 
ne produkty w portach południowo-a- 
metryka skich, oraz dzięki uzyskanym 
informacjom pobić flotę admirała sir 


Cradd Ocka w Coronelen, Jednym z 
tąpiły I KE głównych współpracowników Papena 
aitymi kolorami utrudnia nieprzyja- | miał być v. Griebl. 


Mniej więcej przed pół rokiem pra- 
sa podała wiadomość o wykradzeniu 


LAE 
Sirona 2 
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planów rozmieszczenia bateryj przeciw- 
lotniezych u wylotu Kanału Panam- 
skiego. Od tego czasu donoszono sta- 
le o tajemniczych eksplozjach w zakła- 
dach produkujących nowe typy samo- 
lotów dla armii, o kradzieży planów 
nowego typu wodnopłatowców wojsko- 
wych, oraz o wykradzeniu planów no- 
wych  fortyfikacyj, wybudowanych 
niedawno nad Kanałem Panamskim. 
We wszystkich, tych wypadkach 
sprawcy zostali nieznani. 


W czyim interesie działał 
Griebl ? 

Ohecnie wywiad amerykański twier- 
dzi, że wszystkich tych czynów doko- 
nåla organizacją Griebla. Powstaje py- 
tanie, w czyim interesie ta organizacja 
działała. Trudno bowiem przypuścić, 
ażeby w chwili obecnej*te rzeczy inte- 
resowały bezpośrednio Trzecią Rzeszę. 
Zdaje się, że chodziło tu o jakieś mo- 
carstwo azjatyckie. 

Fortyfikacje na Filipinach, bazy 
wypadowe dla bombowców na Hawa- 
jach, odcinają Japonii możność ek: 
pansji na poludnie. Odkrycie przez so- 
wieckiego uczonego Schmidta szłaku 
polarnego, doprowadziło do współpra- 
cy Stanów z Sowietami, które Amery- 
ka obficie zaopatruje w maszyny i 
sprzęt wojenny przez, Cieśninę Beringa 
i Wyspy Niedźwiedzie, co umiezależnia 
Sowiety w razie wojny z Japonią od 
magistrali syberyjskiej, którą Japonia 
z łatwością może przeciąć. (w) 


Wielki proces antykomuni- 
styczny w Japonii 


Tokio (PAT). Według ogłoszone- 
go komunikatu oficjalnego w r. 1936 
władze policyjne aresztowały 1.500 o- 
sób, podejrzanych o działalność komu- 
nistyczną. Obecnie rozpoczyna się 
proees 235 osób pozostających pod za- 
rzutem uprawiania agitacji komuni- 
stycznej. 


Samolot pasażerski 
wpadt do morza 


Rio de Janeiro (PAT). Wodno- 
płatowiec pasażerski „Guaracy* nale- 
żący do tow. lotniczego Condor w lo- 
cie da Buenos Aires zatonął w pobli- 
żu Santos. Katastrofa nastąpiła pod- 
czas burzy. Hydroplan spadł do mo- 
rza i zatonął. 11 pasażerów zdołana 
uratować, dwóch zatonęło. 


Tureckie okręty 


Stambuł. (PAT), Turcja buduje 
za granicą 13 nowych okrętów pasa- 
żerskich i handlowych, z których 3 
jednostki posiadać będą wyporność po 
5.500 ton i 6 — po 3500 ton. Pozostałe 
4 statki będą mniejszych rozmiarów. 
Turcja dąży do doprowadzenia swej 
marynarki w najbliższych latach do 
500.000 ton, czyli do podwojenia obec- 
nego tonażu. 


Umowa handlowa Polski 
z Węgrami 


Warszawa. (Tel. wł). Została 
parafowana umowa handlowa clearin- 
gowa pomiędzy Polską a Węgrami. Na 
zasadzie tej umowy eksport polski 
wzrósłby o 50 pet. (w) 


larzyła się cwi 
benzynowej. Zbiorniki zawiera 
ny, Trzy osoby obsługi stac ane 
ly na uiejseu, jedna odniosła bardzo ciężkie 
rany. 
EJ 


Parowięę wycieczkowy „ Mandalay”. powra- 
cajacy do Nowego Jorku z przejażdżki nadbrzeż- 
nej zde! się z paroweem „Arcadia” i zatonął 
po upły Kilka minut. Parowiee „Arcadia” 
wyratował wszystkich 350 pasażerów statku 
„Mandalay”, 

* 


W Belfast ubiegłej nocy w jednym z domów 
prywatnych wybuchła bomba, przy czym, dwie 
koniety zostały ciężko ranne. Śledztwa policyjne 
że w domu m znajduje si ist 

i należąca do bojówki 


politycznej. 


Do Kowna 
celem zakupi 
trzeb armii 


rzybedy z Helsinek kupcy fińscy 
na Litwie 1.000 koni dla po- 


* 


ie sie wielki ès. Na 


W Moskwie rozpoci 
i za aktorek, 5 akto- 


lawie oskarżonych zasi 
TÓW, kilk m 
łem 32 osoby oskarżone o sabotaż, „i 
działalność kontrrewolucyjną w teatrach i kino- 
studiach moskiewskich. 


Strajk robotników klajpedzki 


w fabryce, 8 yi 
łych po łądunek celulozy, stoi Gd «dłuższego Cza: 
su, w porcie klajpedzkim bezczynnie. 


fabryki eelu- 


Fabryka traktorów w Czelabińsku ostatnio 
wybudowała swój A zaj, traktor. Traktory 
wysylane są na Daleki Wschód dla armii czer- 

onej. 


Wszechwładny władca GPU w niełasce? 


Nieprzebierajaca w środkach walka marsz. Bluechera i Dymitrowa z Jeżowem — 
Armia sowiecka Dalekiego Wschodu przeciw G. P. U. 


Warszawa. (Tel. wł.) Korespon- 
denci z Moskwy donoszą, że na tle roz- 
grywek pomiędzy szefem GPU, Jeżo- 
wem a generalnym sekretarzem Ko- 
minternu Dymitrowem, GPU rozpo- 
częło aresztowania Chińczyków w Ro- 
sji. 

Aresztowano w Moskwie pod za- 
rzutem trockizmu 14 studentów, słu- 
chaczy uniwersytetu im. Snnjetsena. 


Niezależnie od tego agenci GPU w 
Chabarosku i Władywostoku areszto- 
wali 38 oficerów Chińczyków, stano- 
wiących delegację komunistyczną 8. 
armii chińskiej, która przybyła do 
Blichera. QOficerom tym zarzucają, 
że są na posadzie wywiadu japońskie- 


Posunięcia te są komentowane ja- 
ko ostrzeżenia GPU pod adresem mar- 


Przemówienie Ojca Św. 


Zakończył się Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie 


Budapeszt. (PAT) Osfatni dzień 
Kongresu Eucharystycznega zakończył 
się dwiema imponującymi uroczysto- 
ściami. 

Przed południem odbyła się na 
placu Bohaterów msza pontyfikalna i 
wspólna komunia wszystkich uczestni- 
ków. Uroczystość zgromadziła ponad 
200.000 osób, wśród których obecni byli 
nr. vyżsi dostojnicy Kościoła zarówno 
węgierscy jak i zagraniczni oraz do- 
stojniey państwowi. Po mszy św. na- 
dano przez ustawione na placu głośni- 
ki transmitowane przez radio przemó- 
wienie Ojca św. 

Papież przypomniał o swej bytności 
w Budapeszcie, pochwalił cnoty reli- 
gijne narodu węgierskiego oraz wspom- 
niat o świętvch węgierskich. Ojciec św. 


oświadczył, że prosi Boga, aby rozpro- 
szył chmury grożące nowymi burzami 
oraz usunął niepokój z dusz ludzkich. 

Mowę swą Papież zakończył błogo- 
slawieństwęm dla narodu węgierskie- 
go, życząc równocześnie pomyślnych 
wyników Kongresowi Eucharystyczne- 
mu oraz dając wyraz nadziei, że ci, 
którzy odstąpili od religii, powrócą na 
łona Kościoła, wiedzeni dobrym przy- 
kładem innych. 

O godz. 16 wyruszyła z bazyliki św. 
Stefana na plac Bohaterów procesja 
Fucharystyczna i odbyło się uroczyste 
zakończenie kongresu. Ulewny deszcz 
nie pozwolił na wygłoszenie mów kar- 
dynała legata i prymasa Seredyego. 
Mowy te nadało radio węgierskie w go- 
dzinach wieczornych. 


Samolot polski 
przed skokiem przez Atlantyk 


Lotnicy polscy przełecieli już 


15.684 bm — Za 5 dni mogą 


być w Polsce 


Warszawa (Tel. wł.) Samolot 
polski pilotowany przez mjra Makow- 
skiego wystartował w niedzielę o godz. 
7 z rana z Rio de Janeiro i wylądował 
w Natalu o godz. 14,25, 

Ogółem lotnicy przelecieli 15.684 
km. Czeka ich obecnie przelot przez 
Atlantyk półudniowy na trasie 2.550 
km z Natalu do Dakaru. Start nastą- 
pi prawdopodobnie we wtorek z rana. 

Jeśli lot odbywać się będzie nor- 


malnie, mjr Makowski powinien się 
znaleźć w Polsce za 5 dni. (w) 


ajni‘. 
„Lot przyjaźni 

Rio de Janeiro (PAT). Z o- 
Kazji przelotu mjr Makowskiego prasa 
brazylijska przypomina skok przez A- 
tlantyk mjr Skarżyńskiego, podnosząc 
walory polskiego lotnietwa, lotników i 
konstruktorów. Prasa nazywa lot 
polski „lotem przyjaźni”. 


909 rocznica Śmierci 
króla św. Stefana 


Budapeszt (Tel. wł). W po- 
niedziałek rano rozpoczęły się tu uro- 
czystości, związane z dziewięcsetną 
roeznicą śmieret króla Węgier św. Ste- 
fana. 

Kardynał Pacelli odprawił na placu 
Parlamentu mszę św. przed wystawio- 
nymi w kryształowej urnie relikwia- 
mi świętego. Na nabożeństwie obecni 
byli regent Horthy, wszyscy członko- 
wie rządu, korpus dyplomatyczny, oraz 
nieprzeliczone tłumy ludności. 

Po mszy św. odbyła się procesja, 
która zakończyła się na placu Bohate 
rów błogosław. ieństwem jej uezestni- 
ków przez kardynała Pacelliego. 


Walka z trustem 
samochodowym 


Waszyngton. (ATE) Władze 
prokuratorskie  sporządziły skargę 
przeciwko wiełkim towarzystwom sa- 
mochodowym „General Motors Corpo- 
ration*, „Ford Motors Comp." i „Chry- 
sler Corporation“ oraz przeciwka kilku 
firmom finansowym i 49 osobom pry- 
watnym o naruszenie postanowień u- 
stawy antytrustowej. Skarga zaznacza, 
że wyżej wymienione towarzystwa dą- 
żą de zmonopolizowania handlu samo- 
chodami i zmuszały swych klientów do 
przeprowadzenia transakcyj wyłącznie 
za pośrednictwem pewnych towa- 
rzystw i firm finansowych. 


Ulewy i powodzie 

Littlerock. (Stan Arcansas). — 
(PAT). Północno - zachodnie obszary 
stanu Adeansas zostały w ostatnich 
dniach nawiedzone przez niezwykle 
gwałtowne deszcze. Szereg miejscowo- 
ści zostało zalańtych wodą, a drogi i H- 
nie kolejowe zostały podmyte. Wyrzą- 


dzone szkody przekraczają dwa milio- 
ny dolarów. 

Londyn. (PAT). Wskutek nie- 
zwykle ulewnych deszczów, które zbie- 
gły się w czasie z wysokim stanem mo- 
rza, uległo zalaniu szereg miejscowo 
ści w okręgu Mertsey. Potoki wód 
wdarły się na ulice tych wsi, zalewa- 
jąc niżej położone domy. 


Ofiara porywaczy 

Nowy Jork. (PAT) Na plaży Long 
Isłand znaleziono zwłoki 12-letniego 
Piotra Levina, syna adwokata nowo- 
jorskiego. Ojciec poszukiwał go na- 
próżno od trzech miesięcy. 

Chłopiec był porwany przez bandy- 
tów, którzy żądali 60.000 okupu. Adwo- 
kat ofiarowywał 25.000 dolarów. 

Zwłoki chłopca były w stanie zupeł- 
nego rozkładu. Utożsamiono je na pod- 
stawie ubrania, które rozpoznała ro- 


dzina. Ślub 
ks. Dominika Radziwiłła 


Paryż. (PAT). W poniedziałek 
rano w kaplicy św. Ludwika w Pałacu 
Inwalidów odbył się ślub ks. Domini- 
ka Radziwiłła z ks. Eugenią grecką. 
córką ks. Jerzego greckiego, wnuczką 
króla duńskiego Chrystiana IX. W ce- 


remonii ślubu uczestniczyli liczni 
przedstawiciele sfer  arystokratycz- 
nych. 


Wyrok w procesie 

o zniesławienie skarhowców 

Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Ape- 
lacyjny ogłosił wyrok w procesie o 
zniesławienie wyższych urzędników 
skarbowych przez em. urzędnika skar- 
bowego Antoniego Lubowidzkiego. — 
Sąd zatwierdził wyrok skazujący Lu- 
bowidzkiego na 9 miesięcy więzienia 
i 300 zł grzywny, a redaktorów odpo- 
wiedzialnych „Tygodnia Robotnika“ 
„Państwa Pracy” i „Zaczynu* na ka- 
rę od 2 do 6 miesięcy. (w) s 


szałka Bliichera, który w sprawie 
chińsko-japońskiej ma, zdaniem Mo- 
skwy, prowadzić zbyt samodzielną po- 
litykę. 

Podkreślają, że Moskwie zależy na 
marszałku Czang-Kai-Szeku, me w 
stosunku do komunistów chińskich, 
będących przeważnie trockistami, Mo 
skwa żywi bardzo poważne zastrzeże- 
nia. GPU sformułowało specjalny od= 
dział chiński, który śledzi prawomyśl- 
ność studentów i komunistów chiń- 
skich w Sowietach. > 

Aresztowanie delegacji oficerskiej 
wywołało ostrą reakcję marsz. B 
chera, poparta r"”ez cały sztab armii 
Dalekiego Wschodu. Do Moskwy wy- 
słano depeszę, w której armia oskar- 

iż i działań, 


ką bądź pracę sztabu, wobec grożącego 
konfliktu z Japonią. Marsz. Bliicher 
popar) tę depeszę osobistym telegra- 
mem do Stalina, żądając wręcz aresz- 
towania Jeżowa. 

Oczekują w Moskwie rozstrzygnię- 
cia w dniach najbliższych obu tych 
konfliktów i liczą się, że Stalin pod 
wspólnym naciskiem Dymitrowa i 
Bliichera udzieli dymisji Jeżowowi i 
odda zarząd GPU w june ręce. (w.) 


Rozhudowa „COPU* 


Rzeszów. (PAT). Na terenie 
centralnego okręgu przemysłowego w 
pow. rzesz kim w Boguchwale fa- 
bryka „Ćmielów* przystępuje do bu- 
dowy wielkiej fabryki wyrobów porce= 
lanowych, ze szczególnym uwzględnie- 
niem izolatorów elektrycznych. — Wi 
Trzcianie powstaje cegielnia rolnicza, 
która w części zaspokoi brak cegły. W 
Głogowie spodziewana jest poważna 
rozbudowa istniejącej tam przędzalni 
Inu i konopi. 

W Rzeszowie powstaje mechaniczna 
iabryka mebli. W Szarzynie pow. łań- 
cuckiego budowana jest wielka pie- 
karnia mechaniczna, mająca obsługi- 
wać zarówno ludność miejscową jąk i 
powstające zakłady przemysłowe, 
Pow. przeworski zamierza wybudować 
młyn oraz pakownię owoców, a pow. 
jarosławski zakłada filię spółdzielni 
wędliniarskich. 

W pow. mieleckim powstaje poza 
tym cały szereg zakładów pomocni- 
czych dla powstających tam inwesty- 
cyj wojskowych. 


W „„bryłantowym” procesie 
przemawia prokurator 


Warszawa, (Tel. wł) Wczoraj 
w procesie Idzikowskiego i tow. roz- 
począł przemówienie prokurator Mar- 
cinkowski. Przemówienie jego jest 
zapowiedziane na kilka dni. (w.) 


Oficjalna propaganda 
komunistycznych pomysłów 


W warszawskim „skupieniu“ jednego 
z odłamków „sanacyjnych* — „Zarzewie* 
— wygłosił odczyt na temat położenia wsi 
dyrektor departamentu ekonomicznego Mi- 
nisterstwa Rolnictwa, p. Czesław Bobrow- 
ski. Prelegent główną część swego od- 
czytu poświęcił propagandzie idei „współ- 
not rolniezych”*. 

W myśl projektów, opracowanych w 
Ministerstwie Rolmictwa, „wspólnoty rol- 
nicze* nosiłyby charakter przymusowych 
zrzeszeń rolników, do których zakresu 
działania należałyby wszystkie zakupy, 
sprzedaże, kredyty itp. 

Jak widać, organizacją projektowanych 
przymusowych wspólnot przypomi- 
na sowieckie kolektywy., . 

Od projektu do jego realizacji droga 
jest daleka. Niemniej jednak duch, który 
panuje w Ministerstwie Rolnictwa budzić 
musi najdalej idące zastrzeżenia. 


Trzeba im przypomnieć, 
że nie są u siebie 


Gdy kto przegląda prasę niemiecką Wy- 
chodzącą w Połsce, to jego uwagę musi 
zwrócić sposób traktowania przez nią 
spraw Czechosłowacji, narodu czeskiego 
i jego mężów. Jest on w najwyższym stop- 
niu pogardliwy i obrażający. Nie idzie już 
o stanowisko polityczne, ale o ton odległy 
od prymitywnej przyzwoitości. 

Wydaje nam się konieczne zwrócić 
uwagę na ten fakt już choćby dla koniecz- 
ności odeięcia się od metod prasy niemiec- 
kiej w Polsce, która sobie zupełnie tak 
poczyna, jakby była w Rzeszy. Należało 
by jej dać lekcję przyzwoitości 


Numer 124 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia T czerwca 1938 


Sfrona 3 


Z NASZEGO STANOWISKA 


0 lepszą przyszłość polskiego rzemiosła 


Rzemiosło jest w życiu gospodar- 
czym naszego kraju wyraźnie niedo- 
ceniane. Rola rzemiosła jako czynnika, 
wzmagającego siłę ekonomiczną 
rodu i państwa, jest przez odpowie- 
dzialne czynniki — wbrew oficjalnym 


na- 


zapewnieniom — zlekceważona i w 
gruncie rzeczy niezrozumiana, 
Zapatrzenie się we wzory uprzemy- 


słowionych państw zachodnio-eur: 
pejskich przyczyniło się do wytworz 
nia szkodliwych dla naszego rzemio- 
sta szablonów usławodawczych. pomi- 
jających często odrębność sytuacji 
społecznej i ekonomicznej rzemiosła 
od przemysłu fabrycznego. W rezulta- 


cie tradycyjne upośledzenie rze- 
miosła nie uległo żadnej zmianie, a 
właściwie — owszem, uległo zmianie 


na gorsze. Pogłębiło się w ostatnich 
latach jeszcze bardziej zaniedbanie 
interesów rzemiosła. 


A przecież rzemiosło polskie z wie- 
lu względów winno być otoczone spe- 
cjalną opieką. 


Rzemiosło jako warstwa spo- 
łeczna stanowi obok kupiectwa 
główne „kadry mieszczań- 


stwa w Polsce. Są to kadry liczeb- 
nie bardzo silne (około 600 tysięcy o- 
sób zawodowo czynnych), a przy tym 
w swojej postawie moralno-społecznej 
— bardzo zdrowe. 

Mimo bowiem ogromnego zb ied- 
nienia szerokich rzesz rzemieślni- 
czych rzemiosło polskie pozostało bo- 
daj jedyną wielką warstwą społeczną, 
na której gruncie nie wyrósł posiew 
marksistowskiej, żydowsko-socjalisty- 
cznej doktryny w postaci walki klaso- 
wej i komunistyczno-rewolucyjnych 
tendencyj. Komunizm i socja- 
lizm nie miały dostępu do 
szeregów rzemiosła. 

W przeciwieństwie do przemysłu, 
gdzie konflikty i antagonizmy między 
kapitałem i pracą są zjawiskiem nie- 
omal normalnym, — rzemiosło, łą- 


0 rozwój stosunków poli- 
tycznych państw bałtyckich 


„Warsz. Dziennik Narodowy* omawia- 
jąc stosunki polsko - szwedzkie, stwier- 
dza, iż nic nie stoi na przeszkodzie ści- 
słemu i dobremu współżyciu polsko- 
szwedzkiemu. Wymieniając inne pań- 
stwa bałtyckie, podkreśla — 


k ważnym momentem w życiu 
znym wszystkich tych narodów 
normalizacja stosunków między 


będzie 
Polską i Litwą. 

„Spór polsko - litewski był poważną 
przeszkodą w prawidłowym rozwoju sto- 
sunków politycznych między państwami 


bałtyckimi. Można po prostu powiedzieć, 
że hamował on wszelką politykę bałtyc- 
ką. Dziś, gdy spór ten jest na drodze do 
likwidacji, otwierają się przed polityką 
państw nadbałtyckich nowe zgoła per- 
spektywy.* 


Współpraca celowa państw  bałtyc- 
kich, mających wspólne interesy, może 
się przyczynić do stworzenia trwałego 
układu stosunków politycznych w Eu- 
ropie. 


„Może kiedyś dobrniecie...* 


Jak wiadomo, „Ozon* uchwalił m. in. 
rezolucję w sprawie żydowskiej. Z tej 
racji p. M. Niedziałkowski pisze w socja- 
listycznym „Rohotniku*: 

„Znaczenie polityczne — ito niema- 
łe — ma uchwała rady naczelnej „Ozo- 
nu* w sprawie żydowskiej. 

BZ Dziennik Narodowy“ po- 
ł, jak biurokrat: „potwierdził od- 
biór”, Owszem! owszem! starajcie się! 
może kiedyś dobrniecie do poziomu Stron- 
nictwa Narodowego! Dobrotliwie. Z lek- 
kim odcieniem ironii,“ 


„Robotnik“, jak widać, jest wyraźnie 
speszony i zaniepokojony 0 los swoich 
przyjaciół i protektorów — Żydów. Zresz- 
tą dość trafnie ocenia stosunek prasy na* 
rodowej do antysemityzmu  „sanacyj- 
nego". 


czące własność z pracą, jest 
wyrazem społeczno-ekonomicznej har- 
monii i — niezależnie nawet od zmien- 
nych warunków gospodarczych — sta- 
nowi podstawę zdrowego ustro- 
ju społeczno-gospodarcze- 
go, opartego o jednostki gospodarczo 
samodzielne i spolecznie niezależne. 


Warsztat rzemieślniczy jest ponad- 
to z reguły podstawą bytu rodzi- 
ny — zasadniczej komórki społecznej 
w narodzie. W strukturze społecznej 
narodu rzemiosło jest więc składni- 
kiem o wysokiej wart „ gwarantu- 
jącym zdrowie narodu i jego normal- 
ny rozwój. 

Rzemiosło jako dziedzina gosp 
darcza, jako dziedzina produkcji, 
wytwórczości — służy wielostron- 


nym i bezpośrednim po- 
trzebom kraju. O ile przemysł ma- 
sowę, zestandaryzowaną, fabryczną 


produkcją zaspokaja potrzeby ilościo- 
we, szablonowe, narzucając niejedno- 
krotnie odbiorcom rodzaj produkcji, 
— o tyle rzemiosło służy jakościowym, 


indywidualnym, bezpośrednim potrze- 
bom i osobistym upodobaniom. 

W tym tkwi jeden z czynników 
przewagi rzemiosła nad przemy- 
słem. Potrzeby ludzi bowiem są i po- 
zostaną zawsze z natury swojej indy- 
widualne, osobiste. Indywidualność i 
różnorodność potrzeb społeczeństwa 
jest wyrazem i świadectwem poziomu 
jego cywilizacji. 

Jeśli wynalazczość tech- 
niczna będzie w większym stopniu 
uwzględniała w zakresie nowych, 
ulepszonych środków i na- 
rzędzi produkcji potrzeby ma- 
łych warsztatów wytwórczych, tj. 
rzemiosła, a nie, jak dotychczas, prze- 
mysłu fabrycznego, to także i gospo- 
darczo-tcchniczna przewaga przemy- 
słu nad rzemiosłem może wkrótce 
zniknąć. 

Ustali się wówczas normalna qro- 
ga rozwoju od rzemiosła 
do przemysłu, droga organiczne- 
go rozwoju gospodarczego warsztatów 
wytwórczych. Ze zdrowego bo- 


wiem rzemiosła rodzi się 
zdrowy przemysł. 

Obserwowane u nas, a także i za 
granicą, zjawisko rozdrobnienia 
pewnych gałęzi produkcji 
fabrycznej na mniejsze warszta- 
ty przy ich równoczesnym uspraw-= 
nieniu technicznym jest świadectwem, 
że stoimy u progu odrodzenia 
rzemiosła, jego znaczenia i jego 
roli. _ Aczkolwiek obecne, wręcz tra- 
giczne położenie rzemiosła zdawałoby 
się przeczyć tym optymistycznym 
wnioskom, nie ulega jednak wątpli- 
wości, że po ostatnim okresie głęho- 
kich przemian i katastrof gospodar- 
czych otwierają się dla przyszłości 
polskiego rzemiosła nowe drogi. Trze- 
ba tylko sprawą rzemiosła szcze: 
rze i rzetelnie się zająć, 
wyciągając wnioski zarówno z obec- 
nej sytuacji rzemiosła, jak i z jego 
możliwości. 


gospodarcza 


Narodowa myśl w 
małych i średnich warsztatach wy- 


twórczych upatrująca zdrowy system 
produkcji i zdrowe podstawy ustroju 
społeczno-gospodarczego, jest jedynie 
zdolna zapewnić polskiemu rzemiosłu 
trwałe podstawy rozwoju i lepszej 


przyszłości, 


Zaufanie 
3 milionów obywateli, 


którzy powierzają PKO swoje kapitały to 
najlepsze świadectwo, że PEWNOŚĆ 
ZAUFANIE jest prawdą niewzruszoną. 


Ponad 1 miliard wkładów, ponad 3 miliony 


książeczek oszczędnościowych, 34,5 miliar- 
dów złotych obrotu rocznego—oto rezultaty 


cyfrowe gospodarki powierzonymi 
niędzmi, 


pie- 


pozostającymi pod opieką PKO. 


3 Nie ma, bo być nie może, większej rękojmi 


niż granitowa dewiza PKO 


PEWNOŚĆ — ZAUFANIE 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


0 pogodzenie lewicy 
i Str. Lud. z „sanacją* 


Jak donosiliśray, P, Prezydent Rzplitej 
przyjął w Spale dwóch działaczy Stron- 
nictwa Ludowego, pp. Madejczyka i Wój- 
cika, 


Dziennik Narodowy“ 
omawiając tę audiencję stwierdza, że pod 
względem swego charakteru i znaczenia 
przypomina ona audiencje na Zamku 
przedstawicieli PPS i reprezentantów Klu- 
bu Demokratycznego. Jest to akcja. zmie- 
rzająca do pogodzenia lewicy opozycyjnej 
oraz Stronnictwa Ludowego z pewnymi 
kołami obozu rządowego i do wytworzenia 
na tej drodze nowej sytuacji w naszych 
stosunkach wewnętrznych. 


„Audiencja spalska — pisze „Warsz. 
Dziennik Narodowy“ — jest tego przykła- 
dem, a zarazem dowodem, że w środowi- 
sku ludowcowym zachodzą zmiany, wywo- 
łane przez różne oddziaływania i różne 
wpływy zewnętrzne, 

„Proces porozumienia się pewnych kół 


obozu rządowego z lewicą opozycyjną oraz 
przynajmniej z częścią ludowców, jest je- 
Szcze w fazie zaczątkowej. Dalszy jego roz- 
wój niechybnie przyniesie wydarzenia, któ- 
re nadadzą naszym stosunkom politycz- 
nym wyraźniejsze oblicze i ułatwi tym, 
którzy dotychczas naszej sytuacji we- 
wnętrznej należycie nie rozumieją — To; 
zeznanie się w jej istotnym charakterz: 


Niektóre pisma, omawiając audiencję 
spalską, poświęcają wiele miejsca rozwa- 
żaniom na temat: — czy Witos wróci do 
kraju? 


; Poufna narada 
w Racławicach 


Prasa warszawska donosi o poufnej na- 
radzie posłów, senatorów i działaczy poli- 
tycznych z poza parlamentu, wiernych 
p. Sławkowi, która miała się odbyć w nie- 
dzielę w Racławicach u p. Sławka. Rze- 
komo „konferencja racławicka* była po- 
święcona opracowaniu planu taktycznego 
wewnętrznej rozgrywki z „Naprawą”. 

Jak słychać, pierw krzypce na tej 
konferencji obok płka Sławka grali po- 


różnieni z „Ozonem" b. premierowie Ko- 
złowski i Świtalski, 

Ponoć i „Klub 11 Listopada" szykuje 
się do walki z przewagą „Naprawy“ w 
„Ozonie*, czemu mają patronować pp. Koc, 
b. min. Matuszewski i min. Grabowski. 
Grupie tej idzie w sukurs „Jutra Pracy“ 
oraz p. Rutkowski ze swoją organizacją. 

Ile w tym wszystkim plotki; a ile praw- 
dy — nie wiadomo. W każdym razie „męt- 
lik* w „sanacji” trwa. 


Nowe stronnictwo 
„demokratyczne“ 


Dnia 12 czerwca we Lwowie odbędzie 
się konferencja działaczy „demokratycz- 
nych“, której tematem będzie wymiana po- 
glądów o sytuacji politycznej. Jak mówią, 
w wyniku tej wymiany poglądów może 


powstać inicjatywa założenia ogólno- 
krajowego stronnictwa „demokratyczne- 
go", 


W. naradzie lwowskiej działaczy nde 
mokratycznych* wezmą m. udział sen; 
Bartel, sen, Kwaśniewski i inni 


O porozumienie Czechów ze Słowakami 
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Echa pobytu delegacji amerykańskich Słowaków w Polsce 


Jak wiadomo, po tzw. „umowę pitts- 
burską”, przywiezioną do Gdyni przez 
amerykańskich Słowaków, 
Czechosłowacji dwie delegacje, 


przybyły z 
z któ- 


rych jedna miała charakter oficjalny. 


niektórzy jej członkowie — jak- infor- 
muje prasa „sanacyjna* — znani są 
nieprzychylnego stosunku do Pol 


To też zapewne było przyczyną, że o 
cjalna delegacja słowacka, wbrew przy- 
jętym zwyczajom, została zignorowana 
przez nasze czynniki urzędowe. Czy to 
zignorowanie było potrzebne, to inna 


rzecz, która wymaga wyjaśnienia. 
Jako echo pobytu Słowaków w Pol- 


sce zanotować należy przebieg akade- 
mii na ratuszu warszawskim, urządzo- 
nej dla delegacji słowackich. Przema- 


wiali na niej, jako oficjalni mówcy, pp.: 
komisaryczny prezydent Warszawy 
Starzyński i posel Walewski, Ani jeden, 
ani drugi nie wspomniał w swym prze- 
mówieniu słowem o Czechosłowacji, 
mimo obecności na sali posla czeskiego 
dra Sławika. 

W odpowiedzi na te przemówienia 
zabrał głos przewodniczący delegacji 
Słowaków amerykańskich, dr Hletko, 
który — powiedzmy delikatnie — na- 
prawił przemilczenie oficjalnych mów- 
ców polskich, 


„Zdajemy sobie sprawę — mówił dr 
Hletko — że jedziemy do Czechosłowacji 
w sytuacji poważnej. Jedziemy jako po- 
e zgody i pojednania, Chcem$ dolo- 
ystkich starań, aby nastało zupełne 
porozumienie naszych braci 
f ymi braćmi Słowakami. 
Vie jest naszą misją dzielić, rozrywać, 

ale przeciwnie, przy 
łowami i naszym wpływem do spo- 
koju i pojednania w czechosłowackiej re- 
publice.” 


zynić się na- 


szym. 


Zwróciwszy się zaś do Polaków, dr 
Hletko oświadczył dosłownie: 


narodowi sło- 
go bezintere- 
Słowacy, któ- 


„Proszę was, 
wackiemu, jeśli 
sownie. My amerykańscy 
rzy pomogliśmy zbudować czeskosłowacką 
republikę, my jej nie będziemy burzyć. Je- 


pomóżcie 
kochacie 


0 numerus nullus dla żydów 


Na Politechnice lwowskiej odbył 
się w tych dniach wielki wiec akade- 
micki w sprawie opłat akademickich. 
praktyk wakacyjnych i numerus nul- 
lus dla Żydów na wyższych uczel- 


niach. Młodzież uchwaliła szereg rezo- 
lucyj. z których część została skonfi- 
skowana. W sprawie ż 
nieskonfiskowanej rezoluc 
no, że „Polska młodz 
walcząc o polskość wy 
i składając w tej 


ni przez żydostwo i dla tego domaga 
się od władz akademickich: nieprzyj 
mowania w roku akademickim 1938-39 
i następnych na pierwsze lata studiów 
kandydatów Żydów”, 


Zawieszenie działalności 
czytelni Proświty 


Starosta pow. ż 
wiesił działalność 
w Czernicy z 
przeciwstatutowej. 


daczowskiego zâ- 
czytelni Proświty 
działalności 


powodu 


(S9 
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walce wiele ofiar, 

przeciwstawi się wszelkimi środkami 
ponownemu zalewowi w ye C 


żeli kochacie Słowaków i Słowację, to po- 
móżcie bronić czeskosłowąckiej republiki, 
gdyż tam właśnie szukają Słowacy swo- 
jej wolności, swego spokoju i swego zna- 
czenia. 

„Jeżeli nas kochacie, to okażcie waszą 
milość do tej słowiańskiej republiki, którą 
my amerykańscy Słowacy pomagaliśmy 
budować. 

Jedziemy do Słowacji z umową pitts- 
burską, ażeby w tych czasach pomogła ona 


do porozumienia między Czechami i Sło- 
wakami.* 


Pisaliśmy niejednokrotnie, że uwa- 
żamy porozumienie Czechów ze Słowa- 
kami za życiową konieczność państwa 
czeskosłowackiego. Jesteśmy przekona- 
ni, że taka jest opinia większości społe- 
czeństwa polskiego, która rozumie i do- 
cenia znaczenie Czechosłowacji, jako 
bastionu przeciw naporowi germań- 
skiemu. Równocześnie jednak cały na- 
ród polski domaga się i oczekuje od 
Czechosłowacji uregulowania praw i lo- 
su naszych rodaków za Olzą. 


„Pokojowe“ zapewnienia dra Goebbelsa 


„Pokój niemiecki jest pokojem uzbrojonym, a najlepszą 
jego ochroną jest niemiecki miecz“ 


Berlin. (PAT) Min. propagandy 
dr Goebbels wygłosił w obecności kanc- 
lerza Hitlera przemówienie na uroczy- 
stości partyjnej w Dessau. 

„Niemcy — oświadczył Goebbels — 
pragną pokoju, ale pokoju, który za- 
pewniałby im prawa życiowe. Niemcy 
nie chcą być zależni od łaski lub nie- 
łaski świata. Pokój niemiecki jest po- 
kojem uzbrojonym, a najlepszą jego 
ochroną jest niemiecki miecz (! — red.). 
Obrona naszego życia narodowego leży 
w naszej własnej sile. 

„Państwa zachodnie mówiły dlatego 
nagle tak wiele o pokoju, ponieważ 
Niemcy przedstawiają potęgę, która żą- 
da swych praw do życia i nie chce być 
zawsze zaliczana do kategorii nic nie 
posiadających. 

„Niemcy, jak twierdzi się często, 
nie mają zrozumienia dla międzynaro- 
dowej solidarności. Oczywiście mamy 
to zrozumienie, jeśli solidarność ta o- 
piera się na sprawiedliwości. Umiemy 
dotrzymywać przyjaźni, czego dowie- 


dliśmy naszym stosunkiem do Włoch. 
Państwa zachodnie jednak pragną 
przyjaźni, która nie polega na wzajem- 
ności, lecz dąży do wyzyskania naszej 
dobroduszności* (I — red.). 

Mówca przeszedł w dalszym ciągu 
do podburzających wiadomości lewico- 
wej prasy angielskiej i francuskiej, 
które donosiły o rzekomych planach 
Mussoliniego i Hitlera podziału świata. 

„Można by — oświadcza dr Goeb- 
bels — odnieść się do tych „żydowsko- 
marksistowskich pismaków* z pogar- 
dą, gdyby ich działalność nie była tak 
bardzo niebezpieczna.” J 

W sprawie naruszeń granicy przez 
Czechosłowację oświadczył mówca: _ 

„Jeśli komuś dziś na sercu leży 
sprawa pokoju, to powinien mniej ape- 
lować do Niemiec, lecz przywołać ra- 
czej do porządku Pragę. Praca Rzeszy 
nad rozbudową rozciąga się na lata i 
dziesiatki lat. Jest to dzieło rozbudo- 
wy pokoju a nie wojny, dlatego Niem- 
cy pragną pokoju.“ 


Stolica płd. Chin 


zbombardowana 


Chińczycy przygotowują się do odparcia ofensywy 
japońskiej na Kanton 


Hongkong (ATE). Kanton zo- 
stął po raz trzeci w ciągu ostatnich 
dni zbombardowany przez samoloty 
japońskie. Celem nowego nalotu ja- 
pońskiego był przede wszystkim dwo- 
rzec Wong-Czau w pobliżu koncesji 
międzynarodowej, który jest punktem 
wyjściowym transportów przeznaczo- 
nych w kierunku Hankau. Wyrządzo- 
ne szkody materialne są bardzo po- 
ważne, zginęło podobna kilkaset ludzi. 

Ludność cywilną opuszcza w pani- 
ce miasto, 9.000 uchodźców ż Kantonu 
przybyło w ciągu ostatnich godzin do 
Hongkongu. 

Konsul brytyjski w Kantonie zło- 
żył u japońskich władz wojskowych 
protest z powodu ustawicznych prze- 
lotów japońskich samolotów /bombar- 
dujących nad koncesją Schamin, 

Po dokonanej w dniu 26 bm. próbie 
desantu japońskiego pod Swa-Tou i 
Fu-Czou dowództwo chińskie wzmoc- 


nito znacznie swe tamtejsze załogi. 
Świadczy to o tym,.że w najbliższych 
dniach miarodajne czynniki chińskie 
oczekują zapowiedzianej wielkiej o- 
fensywy japońskiej w południowych 
Chinach. 

Władze angielskie skoncentrowały 
w Hongkongu jedenaście krążowni- 
ków, flotyllę łodzi podwodnych oraz 
lotniskowiec, co pozostaje w niewąt- 
pliwym związku ze wzmożoną w 
ostatnich dniach akcją lotnictwa ja- 
pońskiego na Kanton, 

Komunikat sztabu chińskiego do- 
nosi, że pozycje chińskie w rejonie m. 
Łan-Fyn (na półn. wschód od Kaj-Fyn) 
zostały wzmocnione. W okolicy miasta 
wiele wsi przeszło do rąk chińskich. 
Czynione przez Japończyków próby 
obejścia flanki chińskiej nie powiodły 
się. Raid chińskich oddziałów kawale- 
ryjskich naraził Japończyków na zna- 
czne straty. 


Zwycięska ofensywa wojsk gen. Franco 


Pogotowie przeciwlotnicze 


Saragossa (ATE). Na froncie Te- 
ruelu powstańcy kontynuowali również 
w niedzielę swą zwycięską ofensywę i 
zajęli w godzinach południowych ma- 
syw górski Santa Barbara oraz miej- 
scowość Cabra de Mora i szereg innych 
ważnych wzgórz. 

Korpus galicyjski kontynuował rów- 
nież swe natarcie i przekroczył masyw 
górski Muetla de Ares, nacierając w 
kierunku południowym na szosę Teruel 
— Sagunto. 

Paryż (ATE). Pogranicze francu- 
sko-hiszpańskie w pobliżu Cerbere 
przedstawia od kilku dni obraz stanu 
wojennego. Piątkowe bombardowanie 


na pograniczu francuskim 


Cerbere przez samoloty hiszpańskie 
skłoniło rząd francuski do zarządzenia 
wyjątkowo ostrych środków bezpieczeń- 
stwa. W miejscowości Banyuls usta- 
wiono 4 działa przeciwlotnicze. Wszyst- 
kie placówki wojskowe otrzymały apa- 
raty umożliwiające podsłuch przelatu- 
jących samolotów. 3 baterie i dwie sek- 
cje karabinów maszynowych przeciw- 
lotniczych zostawiono pod Cerbere, a 
przyjazd dalszych dział sygnalizowano 
z Perpignan. W porcie Cerbere stoi 
kontrtorpedowiec. W sobotę i niedzielę 
eskadry samolotów myśliwskich patro- 
łowały co kilka godzin nad miastem w 
pobliżu granicy. 


LGD NN" 1 


Wydalenie dziennikarza 
francuskiego z Pragi 


Warszawa. (Tel, wl). Z Pragi 
został wydalony korespondent paryski 
„La Republique" André Germain za 
wysyłanie tendencyjnych i fałszywych 
doniesień. (w) 


Co uchwali Senat gdański? 
Warszawa. (Tel. wł). W kołach 
politycznych duże zainteresowanie wy- 
wołało zwołanie Senatu gdańskiego na 
19 czerwca, Przypuszczają tutaj, że 
chodzić będzie o powzięcie przez Senat 


uchwały dotyczącej monopartyjności, 
oraz połączenia stanowiska „Gauleite- 
ra“ ze stanowiskiem prezydenta Se- 
natu. (w) 


Konfiskata druków 
i książek „ukraińskich“ 


Warszawa. (Tel. wł). Władze 
administracyjne skonfiskowały rozma- 
ite druki i książki „ukrajńskie* wyda- 
ne i nadesłane z Genewy. M. i. skonfi- 
skowano zbiór poezyj Szewczenki, któ- 
re zawierały różne wiersze zabronione 
w Polsce. (w) 
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SPORT 


AZS mistrzem Poznania 


Poznań. Lekkoatletyczne mi» 
strzostwa panów kl. A. okregu poznań 
skiego odbyły się w sobotę po południu, 
oraz w niedzielę przed i po południu na 
„Arenie PWK. Na 89 zgłoszonych sta- 
neto do zawodów 62 zawodników. Wyni- 
Ki osiągnięto na ogół przecięthe, przy 
czym w niedzielę przed południem roz- 
grywano konkurencje wśród deszczu, po 
poludniu na rozmokłej bieżni. 

Zawody zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem drużyny „AZS“, za którą 
uplasowała się w tabeli „Warta”, której 
zawodnicy wykazują znaczną poprawę 
formy i powoli podciągają sekcję do da< 
wniej zajmowanej pozycji. Ze znanych 
zawodników nie startowali m. in. Binia- 
kowski i Tilgner, którego dyskwalifikacja 
mija w tych dniach. 


0 puchar Davisa 


Belgia — Indie 4:1, W ostatnim dniu 
spotkania w Brukseli Belg Lacroix poko. 
nał Ghausa (Indie Brytyjsk.) po walce 7:5, 
0:6, 2:6, 7:5, 6:3, Shawney (Indie) natos 
miast zrezygnował z drugiej gry, odda- 
jąc punkty bez walki Belgowi Nayaerts, 
Belgia w ten sposób zwyciężyła 4:1 i spo« 
tka się w półfinale prawdopodobnie z Ju- 
gosławią, 


Francja i Włochy 4:1. W Paryżu na 
stadionie tenisowym Roland Garros za- 
kończono w poniedziałek pozostałe obie 
gry pojedyńcze. Rezerwowy Pelizza (F) 
pokonał również rezerwowego Włocha 
Bossi 4:0, 6:4, 5:7, 6:3, 7:5. Natomiast De- 
stremeau niespodziewanie uległ Taronie- 
mu (Wł.) 6:8, 7:5, 4:6, 2:6. Francja wy- 
grała ostatecznie spotkanie w stosunku 
4:1 i walczy w drugim półfinale z Niem- 
cami, g 

„Jugosławia 1 Szwecja 2:1, W ponie- 
działek dokończono w Zagrzebiu przerwa- 
ną z powodu zmroku w niedzielę grę po: 
jedyńczą pomiędzy _ Jugosłowianinem 
Puncecem i Szwedem Rohlssonem. Wy- 
grał ostatecznie Puncec w stosunku 6:2, 
6:2, 6:2. W grze podwójnej para gospo- 
darzy Puncec i Kukuljević (ostatni wy- 
kazał bardzo dobrą formę) zwyciężyła pa- 
rotżud Rohlsson i Schroeder 6:3, 8:7, 


Piłka nożne 


Mistrzostwa piłkarskie zostały już u- 
kończone w licznych państwach europej- 
skich. Tytuły mistrzów zdobyli: 

W Belgii — Beerschot AC; w Danii — 
Boldklubben 03 z Kopenhagi; w Anglii — 
Arsenal Landyn; we Francji — CF So- 
chaux; w Holandii — Feijenootd-Rotter- 
dam; we Włoszech — Ambrosiana-Medio- 
lan: w Szkocji — Celtic-Glasgow; w Cze- 
chosłowacji — Sparta-Praga; w. Szwecji 
— Sleipnir-Norroping; w Szwajcarii — 
FC Lugano; na Węgrzech — Ferencvaros- 
Budapeszt, 


„Da finału mistrzostw Rzeszy zakwali- 
fikowały się dotychczasowy mistrz FG 
Schalke 04 i SV Hannover. Schalke wy- 
eliminował w Kolonii wobec 50 tysięcy 
widzów Fortunę z Duesseldorfu w sto- 
sunku 1:0, a Hannover wygrał w półti- 
nale w Dreźnie wobec 20 tys. widzów z 
Hamburger Sportverein 3:2, po przedłu: 
żeniu meczu o 30 minut, 


Różne 
W Bytomiu na Śląsku Opolskim od: 
były się wielkie Żawady sportowe klubów 
zrzeszonych w związku polskich klubów 
sportowych „Siła* w Niemczech. 
W turnieju piłkarskim wzięło udział 
8 drużyn PKS. Do półfinału zakwalifi: 
kowały się „Naprzód” (Zabrze), Mikul- 
8 7 sa atar Z OD Naprzód 
onał Mikulczyce I, 1:0, Bytom ` 
żył Mikulczyce TI. 1:0, 4 WA 
W finale Bytom pokonał „Naprzód II" 
(Zabrze) w stosunku 3:1, zajmując pierw= 
sze miejsce w turnieju 
W zawodach bokserskich PKS x Cho- 
Tzowa pokonał PKS z Bytomia w stósuń: 
ku 9:3. 
Po zawodach 


odbyła się akademia 
sportowa, która zgromadziła przeszła 800 
młodych Polaków ze Śląska Opolskiego. 
Referat o zudaniach polskiego sportu na 
obczyźnie wygłosił prezes związku p. Trą: 
PRA Po zde odbyła się część koi- 

owa z udziałem polskich śpiewaków 
ze Śląską Opolskiego Ś 


Zawody międzyszkolne 
w Rydzynie 
„Poznań. — W Rydzynie rozpoczęły 
się zawody  międzyszkolne, rozgrywane 
pomiędzy gimnazjum im. Sułkowskich W 
Rydzynie a liceum im. Czapskiego W 
Krzemieńcu, Po pierwszym dniu zawo 
dów prowadzi gimn. rydzyńskie w pięcio: 


boju lekkoatletycznym z prz 5k 
BORKÓW. ycznym z przewagą 56, 


100 m: 1) Butkiewicz (Rydzyna) 116. 
200 m: Ostroucher (Krzemieniec) 255, Kur 
la: 1) Olszewski (Krz.) 14.47 m. Dysk: 
Walicki (R) 3602 m, Skok wzwyż 
Iwanow (R) 1,60 m. W konkurencji tej 
Ostroucher uzyskał ten sam wynik. Po- 
nieważ Iwanow zaczął później skakać, u- 
zyskał pierwsze miejsce. 

W spotkaniu tenisowym w grze poje- 
dyńczej panów poza konkursem zwycię: 
żyt łatwo reprezentant Rydzyny,, Bojā- 
nowski, wygrywając z M. Francykiem 4 
Krzemieńca 6:2, 6:2, 


TK, Środa, dnia I czerwca 1938 m 


Numer 124 * 


i Strona B  — ORED 


KRONIKA PABIANIC 7% 


Kino Oświatowa — 

nOmotliwa Zuzanna". W środę, dnia 1 
ezerwca rb, o godz. 20 m 15 Teatr Naro- 
dowy z Poznania wystawi na gościnnym 
występie w Pabianicach w sali Teatru 
Miejskiego operetkę pt. „Cnotliwa Zuzan- 
na" z trzema asami scen warszawskich: 
Marią  Nochowiczówną, Władysławem 
Walterem i Bolesławem Folańskim. Te- 
goż dnia o godz, 3 po poł, odbędzie się 
przedstawienie dla dzieci, Odograna zo- 
stanie ładna sztuka pt. „Królowa Śnieżka 
i siedmiu karłów", 

Z ruchu narodowego. W środę ub. w 
lokalu własnym przy ul, Pułaskiego 13 15 
odbyło się zebranie Stronnictwa Narodo- 
wego koła im, St Wacławskiego. Po ko- 
munikatach zarządu zajmujący referat 
na temat „Walki o chleb dla Polaków“ po- 


„Boccaccio". 


party ciekawymi przykładami wygłosił 
hciński z Łodzi. 
walnego zgromadzenia Polskiej 


Ghrześc. Kasy Bezpr. W dniu 24 maja 
rb. w lokalu Kasy przy ul. św. Jana nr. 
1 odbyło się zwyczajne walne zgromadze- 
nie Polskiej Chrześcijańskiej Kasy Bez- 
procentowego Kredytu przy Pabianickim 
Zrzeszeniu Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan. Dla zobrazowania działalno- 
ści tej bardzo pożytecznej kasy podajemy 
następ. dane: stan członków wynosił w 
dniu 1. 4 94 członków, liczba ta powięk- 
szyła się obecnie do 112. W krótkim swym 
czasie istnienia kasa udzieliła 7 pożyczek 
mo 100 zł i to 8 rzemieślnikom i 4 kup- 
com. Zaznaczyć trzeba, że dzięki pomo- 
cy tej Kasy powstała 1 placówka chrze- 
ścijańska kupiecka i 1 rzemieślnicza. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. Łukasi- 
ka, Urbańskiego i Jakubowskiego. Zarząd 
kasy, którego kadencja kończy się po u- 
pływie 3 lat stanowią pp. Kneblewski K. 
— prozes, Pabisiak — wicepr, skarbnik 
K. Piotrowski, sekretarz Kotnowski Ł. i 
czł. Adaszewski. 

Kradzież rubli w złocie 1 gotówki. Nie- 
znany sprawca korzystając z nieobecności 
właśc. mieszkania Adamskiego St. przy 
ul. Zamkowej 28, wtargnął do mieszka- 
nia i skradł 100 szt. ruhlówek w złocie 
oraz 690 zł w gotówce, Policja prowadzi 
dochodzenie. 

Z życia K. 8. M. M. Na ostatnim ogól- 
nym zebraniu K. S. M. M. przy parafii św. 
Mateusza referat na temat „Ogólnopol- 
skiego zlotu K. S. M. na Jasnej Górze“ wy- 
głosił prezes p. Koźmiński. 


KRONIKA ZGIERZA 


Imponujące zebranie Stronnictwa Na- 
rodowego. W piątek, dnia 27. bm. odbyło 
się przy ul. Piłsudskiego 28 zebranie 
członków Stronnictwa Narodowego połą- 
czone z uroczystością dekorowania Mie- 
czykiem Chrobrego kilkunastu zasłużo- 
nych działaczy narodowych. Odśpiewa- 
niem „Roty“ i hymnu Młodych oraz okrzy- 
kami na cześć Romana Dmowskiego i Ru- 
chu Narodowego, zebranie zakończono. 

„Dzień chorych". Wzorem lat ubie- 
głych w sobote, dnia 20. bm. staraniem 
Akcji Katolickiej urządzono w Zgierzu n- 
roczysty dzień choryeh. © godz. 9 w ko- 
ściele parafialnym św. Katarzyny odpra- 
wiona została w intencji chorych uroczy- 
sta msza św. Chorzy zwiezieni z całej pa- 
rafii, umieszczeni zostali w fotelach, krze- 
słach i leżakach i podczas mszy św. przy- 
stąpili do Najśw. Sakramentu. Po nabo- 
żeństwie wszytskich chorych podejmowa- 
no śniadaniem w lokalu domu parafial- 
nego. 

Postrzelił się straszakiem. 10-letni Ja 
nusz Szule (ul. Pierackiego 40) manipul 
jąc straszakiem naładowanym obronnymi 
nabojami, spowodował wystrzał, przy 
czym pocisk trafił chłopca w brzuch. Po 
udzieleniu ofierze wypadku pierwszej po- 
mocy, przewieziona chłopca natychmiast 
do szpitala w Łodzi. Stan Szulca jest 
groźny. 

Karygodny wandalizm. W nocy z 27. 
na 28. bm. na ul, Piątkowskiej nieznani 
sprawcy połamali i powywracali kilka- 
naście nowo posadzonych przydrożnych 
drzewek. Zarząd Miejski powiadomił ko- 
misariat P. P, który czyni starania w ce- 
lu wykrycia sprawców. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kino Czary — „Warszawska cytadela". 

Kino Ro: — „Świat się śmieje". 

Likwidacja żydowskiej szkoły. Istnie- 
jąca od kilku lat w Piotrkowie przy ul. 
Leonarda żydowska szkoła rzemieślnicza 
wydatnie subsydiowana przez „czerwony” 
magistrat ma być na skutek zarządzenia 
Łódzkiej Izby Rzemieślniczej wkrótce zli- 
kwidowana, Decyzję tę społeczeństwo 
Piotrkowa przyjęło do wiadomości z praw- 
dziwym zadowoleniem. Należy się spo- 
dziewać, że w miejsce żydowskiej szkoły 
rzemieślniczej, powstanie polska, która 
przysporzy rzemiosłu polskiemu nowych 
sit w postaci wyszkolonej zawodowo mło- 
dzieży. 


KRONIKA SULEJOWA 


Na marginesie zjazdu K. S. M. w Su- 
lejowie. Organizacje młodzieżowe cieszą 
się dużą popularnością w społeczeństwie, 
zwłaszcza Stowarzyszenia Młodzieży Ka- 
tolickiej. W odbytym zjeździe w .Śulejo- 
wie był jednak jeden niemiły zgrzyt, mia- 
nowicie komitet zjazdu nie spełnił swego 
obowiązku względem tej młodzieży, gdyż 
wyżywienie jej powierzył osławionej J. M. 
© i prowadzącej obozy letnie, a mięso 
nabył od Żyda Duwyta Gutmana. A prze- 
cież w Sulejowie nie brak rzeźników Po- 


Układ zbiorowy nie będzie wypowiedziany 


Konferencja związków klasowych postanowiła to, co „Praca Polska“ już uchwaliła 


Łódź, 20. 5, — Wczoraj odbyło się 
zebranie przedstawicieli 6 związków 
zawodowych w sprawie ewentualnego 
wypowiedzenia układu zbiorowego w 
przemyśle włókienniczym, zawartego 
na podstawie orzeczenia komisji roz- 
jemczej w dniach 2 i 3 sierpnia 1937 
roku. Termin wypowiedzenia upływa 
z dniem dzisiejszym, tj. 31 maja. 


wl 


zasadzie stanowisko klasowych związ- 
ków było za niewypowiedzeniem u- 
kładu, natomiast związki prorządowe 
dążyły do rewizji taryfy. W rezultacie 
postanowiono jednogłośnie nie wypo- 
wiądać układu. 

Wielki i średni przemysł również 
zajął stanowisko utrzymania dotych- 
czasowego układu, który w tym stanie 


Bloki domów robotniczych fir 


my Scheibler i Grohman. Obecny przemysł łódz- 


ki winien nawiązać do pięknych tradycyj i wznowić budownictwo osiedli mie- 


szkaniowych dla 


swych pracowników 


Wielka manifestacja narodowa 
w Bełchatowie 


2000 ludzi manifestuje na cześć Stronnictwa Narodowego 


Bełchatów, 30. 55 W niedzielę 
29 bm. narodowy Bełchatów  przeży- 
wał imponującą uroczystość. Przy u- 
dziale około 2.000 członków Stronnic- 
twa. Narodowego odbyło się uroczyste 
poświęcenie proporca S. N. koła. Beł- 
chatów. Aktu poświęcenia proporca 
dokonał ks. Rączaszek. 

Po nabożeństwie urządzono na ol- 
brzymim dziedzińcu syndykatu rolni- 
czego w Bełchatowie wielkie manife- 
stacyjne zebranie S. N. Tu do zebra- 
nych wygłosili przemówienia: znany 


działacz narodowy p. Antoni Czernik 
z Łodzi, Piekarski i Gampf z Piotrkowa, 
Bańcerek z Radomska i wielu innych. 

Przemówienia te wywołały żywio- 
łowy entuzjazm wśród zebranych, 
którzy spontanicznymi okrzykami da- 
wali wyraz swego przywiązania do 
idei narodowej. 

Nie osłabiło nastroju masowe spi- 
sywanie mandatów, ani „konfiskaty“ 
proporców, które natychmiast zwraca- 

0. 
| D 


Dzieci katolickie muszą świętować sabat 


Nienormalne stosunki w szkole powszechnej w Zelowie 


Zelów, 30. 5. Jest jeszcze dużo 
szkół powszechnych, w których mimo 
tysięcy nauczycieli chrześcijańskich 
wyczekujących pracy uczą dotąd 
siły żydowskie. 

Do takich szkół zalicza się też szko- 
ła powszechna w Zelowie, w której na 
około 20 sił nauczycielskich uczą 
cztery Żydówki. Nie dość, że dzieci 
katolickie uczone są przez „córy Izra- 
ela“ w niższych oddziałach, to jeszcze 
co najsmutniejsze i oburzenia godne 
muszą nawet ze swoimi nauczyciel- 
kami-Żydówkami „świętować“ w sobo- 
ty nie mogąc korzystać z dnia nauki 
W taki sposób dzięki zatrudnieniu 
Żydówek w szkołach naszych, tracą 
dzieci w tygodniu bardzo pożądany dla 
nich jeden dzień nauki. 

Dla dzieci żydowskich zaś w takich 
wypadkach nadrabia się robotę straco- 
ną przez odbywanie dla nich nauki 


w niedziele przed południem i to w 
szkole nad mieszkaniem kierownika 
tejże szkoły, czym oczywiście zakłóca 
się spokój i narusza poszanowanie 
świąt katolickich. 

Rodzice katolickich dzieci i polskie 
społeczeństwo ma prawo się domagać, 


rzeczy przedłuża się automatycznie 
na 1 rok. Jedynie stowarzyszenie fa- 
brykantów zarobkowych żydowskich 
zapowiedziało podjęcie kroków w 
kierunku rewizji układu odnośnie ra- 
patów od zasadniczej taryfy, obowią- 
zującej dla przemysłu, pracującego na 
własny rachunek w Łodzi, 

Na marginesie powyższego prag- 
niemy zauważyć, iż związek zawodowy 
„Praca Polska", który działał w tej 
akcji samodzielnie i we wczorajszym 
posiedzeniu poszczególnych związków 
nie brat udziału, już w dniu 1 bm. 
pierwszy zajął stanowisko w aktual- 
nej sprawie arbitrażu i postanowił nie 
wypowiadać postanowienia komisji z 
dnia 2 i 3 sierpnia ub. roku. 


Aresztowanie mordercy | 


Łódź, 30.5. W wsi Marianki pod 
Łodzią, na tle sporu majątkowego 33- 
letni rolnik Edward Pietruszewski, 
kilku ciosami siekiery zabił swą ma- 
cochę 53-letnig Władysławę Pietru- 
szewską. Po dokonaniu zabójstwa 
wsiadł na wóz i odjechał w kierunku 
Łodzi. Gdy jednak zbyt pospiesznie 


jechał i w dodatku nieprawidłowo, po- 
heja zatrzymała go i odprowadziła na 
posterunek dla sporządzenia protoko- 
łu. Tu za chwilę nadeszło doniesi 

nie o dokonanym zabójstwie i w 


związku z tym Pietruszewskiego osa- 
dzono w więzieniu. 


Znowuż włamanie 
do Chrześc. Domu Odzież. 


Łódź, 30. 5. — Na ul. 11 Listopada 
istnieje od przeszło dwóch lat jedyny 
chrześcijański sklep pod nazwą Chrze- 
ścijański Dom Odzieżowy, który jest 
solą w oku licznie zamieszkujących na 
tej ulicy kupców żydowskich. Chrze- 
ścijański Dom Odzieżowy w stosunk 
wo krótkim czasie potrafili złodzieje i 
włamywacze odwiedzić aż 6 razy, u 
kupców żydowskich nie zanotowano 
takiego wypadku na przestrzeni kil- 
ku lat. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
znowu dokonano włamania do Chrześc. 
Domu Odzieżowego i złodzieje po prze- 
piłowaniu kraty i wybiciu szyb skra- 
dli towary wystawione w oknach ze- 
est to już trzeci wypa- 
dek włamania w tym roku. Sprawców 
tych kradzieży nie zdołano dotychczas 
Policja wszczęła dochodze- 


wnętrznych. 


ujawnić. 


0 zamknięcie list 
adwokackich 


Warszawa. (Tel. wł.) Wydział 
wykonawczy Nacz. Rady Adwokackiej 
uchwalił wniosek o zamknięcie list 
adwokackich na pięć lat. Aplikanci po- 
siadający cztery lata aplikacji, lub trzy 
i rok służhy wojskowej, mogą jeszcze 
być dopuszczeni do egzaminów. 

Wspomniany wniosek będzie rozpa- 
trywany przez Nacz. Radę Adwokacką. 


Nowe beszczelne oszustwo żydowskie 


i św. 


Łódź, 30. 5, — Przy ul. Nowomiej- 
skiej 20 mieści się hurtowy skład weł- 
ny i włóczek, należący do Żydów Ha- 
bra i Synów, przy czym przy składzie 
znajduje się przewijalnia i skręcalnia, 


laków, którzyby napewno wywiązali się 
ze swych zobowiązań. 


KRONIKA ŁASKU 


Wyłowienie zwłok noworodka. W po- 
bliżu wsi Józefów, gm. Lutomiersk wyło- 
wiono z rzeki Nery zwłoki noworodka 
płci męskiej w stanie już zupełnego roz- 
kładu. Dochodzenie prowadzi policja w 
Lutomiersku. 

Matura w Łasku. W dniu 25. bm. za- 
kończyły się w Łasku egzaminy matural- 
ne. Świadectwa dojrzałości otrzymali pp. 
Zofia Świątecka, Genowefa Kosińska, Ire- 
na Sewyraniakówna, Jerzy Juniszewski, 
Kazimierz Tłokiński, Zdzisław Wesoły, 
Zbigniew Wiśniewski, Konrad Walkie- 
wicz Antoni Ornat, Zdzisław Kisielewski, 
Mieczysław Panfiłowski, Stefan Szyda, 
Andrzej Kleczyński, Wacław Włodar- 
czyk, Alojzy Bólzacki, Benedykt Białecki, 
Eugeniusz Gajda, Tomasz Kietliński, Ma- 
rek Cichecki, Józef Krawczyk i Tadeusz 
Osiciski 


KRONIKA SIERADZA 


Rewia P, W. W niedzielę, 29. bm. od- 
była się w Sieradzu doroczna rewia Przy- 
sposohienia Wojskowego. Uczestnicy w 
liczbie około 1000 osób z całego powiatu 
wzięli udział w uroczystym nabożeństwie 
w kolegiacie sieradzkiej. Do zgromadzo- 
nych w świątyni przemówił ks. prałat Po- 
gorzelski. Po południu na stadionie za 
Rzegliną odbyły się zawody sportowe. 

W Sieradzu nie ma bezrobotnych. Od 
dnia 26. bm. wszyscy bezrobotni na tere- 
nie Sieradza zostali zatrudnieni na robo- 
tach inwestycyjnych. 


Zabawa bez powodzenia, Zabawa u- 
rządzona w dniu 26. bm. przez L. M.i K. 
nie miała w ogóle powodzenia. Jedną z 
przyczyn niepowodzenia zabawy był nie- 
wątpliwie fakt zaangażowania orkiestry, 
w której grało dwóch Żydów: Proch z 
Warty i Fingarhut z Sieradza, Na drugi 
raz organizątorzy zabaw napewno posta- 
rają się o polskich muzykantów. 


Pracownia o trzech tajnych wejściach czynna w niedziele 


ięta 


zatrudniająca ok. 30 robotników. 

Policja zwróciła uwagę, że mimo 
pozornego zamknięcia w składzie pra- 
ca jest w niedziele i święta kontynno- 
wana. Kilkakrotne nagłe interwencje 
nie dały rezultatu i nikogo z robotni- 
ków nie zastano. Policja w wyniku 
obserwacyj ustaliła, że niezależnie od 
oficjalnych wejść frontowych na par- 
terze do składu i na pierwszym piętrze 
do pracowni, znajdują się jeszcze dal- 
sze trzy wejścia, a mianowicie do pra- 
wej oficyny bocznej i na pierwszym da 
lewej, oraz trzecie zamaskowane do 
piwnicy. 


W niedzielę, 29 bm. przed dom przy 
ul Nowomiejskiej 20 zajechało aute 
ciężarowe i wysiadła z niego kilkuna+ 
stu policjantów. Obstawiono wszyst- 
kie wyjścia, po czym oderwano jedne 
drzwi, gdy nikt na pukanie nie odpo- 
wiadał W pracowni zastano czte- 
rech współwłaścicieli Żydów: Moszka 
i Lejzora Haberów, Motła Jaszkow- 
skiego i Landaua. Poza tym znajdo- 
wało się tam 28 robotników, których 
przeprowadzono do komisariatu dla 
przeprowadzenia badań j sporządze- 
nia protokółów. 


| 


Numer 124 


Ogólnopolski zjazd 
Narodowej Organizacji Kobiet 


obradował przez trzy dni w Warszawie 


Warszawa: (Tel. wł.) W sali 
warszawskiego Towarzystwa Wioślar- 
skiego obradował przez trzy dni wal- 
ny zjazd Narodowej Organizacji Ko- 
biet przy udziale 400 delegatek, repre- 
zentujących 55 ośrodków. 

Przewodniczyła Józefa Szebeko i 
Gabriela Balicka. Referaty politycz- 
ne wygłosili przedstawiciele Stronnic- 
twa Narodowego: red. Zygmunt Bere- 
zawski i prof. Roman Rybarski. Na zà- 
kończenie obrad zjazd uchwalił rezo- 
lucję odnoszącą się do pełnienia służ- 
by wojskowej kobiet, wychowania w 


duchu narodowym i katolickim oraz 
sprawy żydowskiej. 

Zjazd stwierdził, że akcja unarada- 
wiania handlu zrobiła d postępy i 
wezwał wszystkie członkinie do dal- 
szej pracy w tym kierunku, aż do cał- 
kowitego usunięcia Żydów z życia go- 
spodarczego, kulturalnego i politycz- 
nego. Nawiązując do uchwał pierwsze- 
go plenarnego synodu biskupów pol- 
skich. zjązd stanął na stanowisku Ko- 
ścioła katolickiego i domagał się usu- 
nięcia ze szkolnictwa elementów ży- 
dowskich i bezwyznaniowych. (w) 


Zakończenie zjazdu młodych prawników 


Uchwalenie paragrafu aryjskiego — Prawo polskie w służbie 
narodu 


W niedzielę dnia 29 bm. zakończył 
się w Poznaniu zjazd młodych praw- 
ników. Z uchwał natury ogól- 
nej, będących wyrazem postawy ideo- 


wej młodych prawników, wymienić 
należy dwie. 
Pierwsza wprowadziła  paragrat 


aryjski treści następującej: 


„Członkami związku nie mogą być 
Żydzi i osoby pochodzenia żydowskie- 
go bez względu na ich obecne wyzna- 
nie.* 

Druga ustaliła następującą ważną 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKIi 


specj. chorób skór. wener, 1 moczopłciawych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 4-12. 


zasadę w zakresie konkretyzowania 
postulatu prawa narodowego: 

„Walny zjazd stwierdza, że warun- 
kiem unarodowienia prawa polskiego 
jest bezwzględne uznanie prymatu in- 
teresu narodu polskiego we wszystkich 
dziedzinach prawodawstwa w pań- 
stwie, Zasada: prawo polskie w służ- 
bie narodu — winna być podstawą 
wszelkich poczynań ustawodawczych." 

Uchwała powyższa wyraża zdecydo- 
wany postulat ustroju i państwa naro- 
dowego, bo tylko w nim możliwe jest 
urzeczywistnienie prymatu interesu 
narodu w prawodańws é 

Ponad to powzięto kilkadziesiąt u- 


6-letni chłopczyk zmiażdżony 
przez bufory 


Tragiczny wypadek na terenie kopalni „Wanda - Lech“ 
w Czarnym Lesie 


Katowice (AJS). Na terenie 
kopalni „Wanda-Lech* w Czarnym 
Lesie k. Nowego Bytomia, uległ nis- 
szczęślilwemu wypadkowi na torach 
kolejki wąskotorowej 6-letni Edmund 
Blutka z Nowej Wsi (Klinkownia 2). 
Chłopczyk zabawiał się wspinaniem 
na wagoniki kolejki i kiedy pociąg ru- 


chwał ściśle zawodowych, doty tych 
aplikacji sądowej, adwokackiej. nota- 
rialnej i administracyjnej. 

szył, Blutka skutkiem  szarpnięcia 


stracił równowagę i wpadł pomiędzy 


wagoniki. y chłopiec zo- 
stał zmiażdżony przez bufory tak, że 
śmierć nastąpiła momentalnie. Zwłoki 


chłopca umieszczono w kostnicy szpi- 
tala w Nowej Wsi. 


Zbrodniczy napad socjalistów na narodowca 


Obaj napastnicy uciekli z rąk wywiadowcy — Stan rannego 
narodowca jest bardzo ciężki 


Tarnów, 30.5. — W nocy z dnia 
28 na 29 maja dokonali socjaliści 
zbrodniczego napadu na członka 
Stronnictwa Narodowego w Tarnowie 
p. Jana Łacinę. 

P. Łacina po pożegnaniu się z ko- 
legami około godz. 0,30 wracał do do- 
mu. Na pl. Św. Ducha został znienac- 
ka napadnięty przez dwóch osobni- 
ków, którzy zaatakowali go nożami 
zadając mu dwie ciężkie rany, jedną 
w lewą pierś kilka centymetrów po- 
wyżej serca, drugą w kark. 

Mimo ciężkich ran, gdyż jedna z 
nich uszkodziła płuco, Łacina, który 
jest znanym siłaczem i bokserem, ude- 
rzeniem ręki powalił jednego z napast- 
ników, a drugiego. który chciał go 
zranić w brzuch, kopnął tak, iż ten 
lekko go tylko zranił w bok. 

Tego ostatniego właśnie socjalistę 
napadnięty narodowiec ujął i zaczął 
wzywać pomocy. Nadbiegło kilkunastu 
socjalistów, ukrytych między straga- 
nami, którzy szli niby na pomoc, a 
mimo to jeden z nich, niejaki Wzorek, 
usiłował kopnąć Łacinę. Nadhiegł 
również wywiadowca Włoch i dwu na- 
rodowców. Wywiadowca nie pozwolił 
narodowcom trzymać napastnika. lecz 
wyprawił ich po latarkę, potrzebną 
dla rozpoznania osobnika mimo, że 
stali obok latarni. Korzystając z tej o- 
kazji zatrzymany soc styczny ban- 
dyta zaatakował wywiadowcę i u- 
ciekł, a papiery, które mu wypadły 
podczas szamotania się, pozbierał jego 
wspólnik i również uciekł. 

Ciężko ranny Łacina został prze- 
wieziony do szpitala, gdzie poddano go 
natychmiastowej operacji. Stan jego 
jest groźny. 

Nazwisk napastników nie podaje- 


my ze względu na toczące się śledztwo. 
Obu napastników rozpoznali narodo 
cy. Sądzimy, że policja nie puści tego 
płazem, jak było z napadem na człon- 
ka S. N. Jasiewicza, który rozpoznał 
sprawców, a ci nie byli nawet areszto- 
wani. 

Zaznaczyć należy, iż sekretarz so- 
cjalistycznych związków zawodowych 
Sit Eugeniusz odgrażał się p. Łacinie, 
iż „wcześniej czy później to dostanie”. 


ORĘDOWNIK, Środa, 


dnia I czerwca 1938 Strona 5 


Z serii „mających szczęście“ 


W ostatnich dniach ciągnienia czwar- 
tej kla: czterdziestej pierwszej Loterii 
Klasowej, niezależnie od miliona, o któ- 
rym podamy wkrótce szereg szczegóło- 

ych informacyj, padło kilka większych 
wygranych. Oło współwłaściciele losu 
nr 33611, którzy podzielili się. wygraną 


75.000 złotych 


p. Zofia Muszyńska, księgowa w jednej 
z instytutcyj warszawskich. Pani Mu- 
szyńska znajdowała się w ciągu ostatnich 
lat w nader przykrych warunkach ma 
rialnych; przypadek zrządził, że spóźniła 
się z kupnem numeru lasu. na który gra- 
le, wzięła więc inny, pierwszy, 
. Przypadek okazał 
ję y kłopoty pani M. na- 
leżą już do przykrych wspomnień. A była 
to właśnie E, na którą przy 
dawnym podziale losów na cztery części 
nie można byłoby wygrać, bo nie istniała 
ona wcale. 


Panie Józefa Kurek, Marta Rudowska, 
Anna Szczur i Julianna Maj są robotni- 
cami dniówkowymi. Nie stać je było każdą 
z osobna, na kupno całej , piątki”, złożyły 
się więc we cztery po półtrzecia ziatego | 
dziś każda z nich jest posiadaczką trzech 
tysięcy złotych. Opłacił się wydatek! 


P. Kazimierz Samotyja jest technikiem 
z zawodu i mieszka w stolicy. Wygrane 
12.000 złotych pozwolą mu na samodziek 
ną pracę zawodową. 

Wszyscy wymienieni gracza jedno 
głośnie wyrazili swe uznanie dla nowego 
podziału losów na pięć części, rozumiejąc, 
że szczęście swe zawdzięczają w znacznej 
części wzmożeniu się w ten sposób szans 
wygrania. n 12430 

Kto zaopatrzy się w los do pierwszej 
klasy czterdziestej drugiej Loterii, będzie 
mógł również skorzystać 7 tych szans już 
w rozpoczynającym się 22 czerwca Th. 
czągnieniu. 


Żydzi w kąpieliskach gdańskich 


Starozakonni plażować będą mogli tylko w miejscach spe: 
cjalnie wyznaczonych i mieszkać w pensjonatach dla nich 
przydzielonych 


Gdańsk. — W kąpieliskach gdań- 
skich, które otwarto w niedzielę, czyni 
się ostatnie przygotowywania do nad- 
chodzącego sezonu letniskowego. Przez 
ca zimę okna kawiarń sopockich, 
gdańskich i w innych miejscowościach 
zdobiły napisy „Żydów nie obsługuje 
Przypuszczano, że napisy te znik- 
na okres sezonu kąpieliskowego. 
przewidywania te się nie 
Wbre oportuni: znym 
kawiarń i re- 
stauracyj partia hitlerowska przepro- 
wadziła swoje. Żydzi w kąpieliskach 
gdańskich będą mogli mieszkać tylko w 
mieszkaniach i pensjonałach dla nich 
przydzielonych. Także plażowanie Ży- 


ną 
Jednakże 

sprawdzą. 
tendencjom właścicieli 


dom dozwolone będzie tylko w miej: 
scach wskazanych. JĄ 

Gdańskie zarządzenia  przeciwży« 
dowskie winny na polskim wybrzeżł 
być bezwzględnie uznane za godne nā- 
śladowania, Ograniczenia dla Żydów w 
Gdańsku nie powinny spowodować z8- 
śmiecania kąpielisk polskich. I u nas 
należy Żydom wskazać miejscą zamie- 
szkiwania i plażowania, gdyż i tak na 
polskim wybrzeżu mogą się czuć beż 
pieczniej, niż w Gdańsku. W żadnym 
wypadku nie można ograniczeń gdał: 
skich uważać za „dobrą koniunkturę 
dla kąpielisk polskich, jak to chcą tozu- 
mieć niektórzy właściciele pensjoni- 
tów. (p) 


W obronie teatru wileńskiego 


Wilno. — Przed kilku dniami 
ogłoszona została wiadomość, że Ma- 
gistrat m. Wilna powierzył dyrekcję 
Teatru Miejskiego w Wilnie drowi Je- 
rzemu Ronardowi Bujańskiemu. Ma- 
gistrat dokonał tego wyboru z całega 
szerogu zgłoszeń, wśród których były 
też in. oferty p. Nuny Młodziejow- 
si Szczurkiewiczowej, założycielki 
wileńskiego teatru, artystki w jego 


Reprezentacyjny zespół jeździecki Polski, w którego szeregach znajduje się 
wielu nowych utaleniowanych jeźdźców, oraz dużo nowych koni. Konkursy 
warszawskie będą doskonalym sprawdzianem umiejętności naszego „narybku” 


dziejach bardzo zasłużonej, dyr. R 
Boelkego i in. 

Wybór ten wywołał głosy sprzecie 
wu w katolickim i narodowym społ 
czeństwie Wilna; są one zrozumiałe, 
gdy się wspomni twórczość poetycką 
p. Bujańskiego, w której znajdują Się 
wiersze obrażające uczucia katolickie, 
rażące cynizmem i budzące niesmak: 
Wykładnikiem też ustosunkowania 
się wileńskiego społeczeństwa do 08% 
by przyszłego dyrektora stał się pr 
test złożony przez Narodowe Koło Rad- 
nych na posiedzeniu Rady Miejskiej. 
Wniosek o niaprzyjęcie do wiadomo 
ści uchwały Magistratu. co do oddania 
kierownictwa teatru drowi J, Bujaf: 
skiemu, został przez Radę przyjęty 
większością głosów. 

Społeczeństwo wileńskie dało w ten 
sposób wyraz swej dbałości o teatr, W 
którym, jako placówce kulturalnej 0 
poważnym zasięgu i oddziaływaniw 
panować musj przede wszystkim zdró* 
wa atmosfera moralna, Magistrat, któ- 
ry się w zobowiązania w stosunku do 
dra Bujańskiego zaangażował, znalazł 
się w kłopotliwej sytuacji, musi fed- 
nak wyciągnąć konsekwencje z U- 
chwały Rady Miejskiej. Trzeba dodać, 
że za wnioskiem głosowali radni bez 
względu na przynależność klubową: 
obok Narodowego Koła. również wielu 
członków Koła „sanacyjnego", 


Składki i pokwitowania 


Na pomnik serca Jezusowego: W. 5, 20 zł 


razem x poprzednio pok 156 zł. 
Poe „Kości kw. da ) ŻA gier 

nia 24. 5. 38 r. wyplaciliśmy na rece ks. ról 
Lewandowskiego 20 al 


Numer 124 


Kalendarz rzym.-kat. 


Wtorek: Petronela 
i Aniela 
Środa: Jakób b. 


Kalendarz słowiański 


Maj 


Wtorek: Bożesława 
Środa: Światopełk 
Słońca; wschód 3.37 
zachód 20,03 
Długość dria 16 6 min. 
Księżyca: wschód , zachód 2 
Faza: 2 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administracji w Łoj | ** 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzis 
manowskicgo 
nek 9, 
Naruto! 
Pawłowski, Piórkowska 307. 


TEIEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90, 
Pogotowie P. O. K. 102-40, 
Pogotawie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 


TEATRY 
Teatr Polski — „Cnotliwa Zuzanna", 
Teatr Letni — „Małe szczęście Azniesz 


Wtorek 


szej dyżurują apteki Steckel- Dy 
7, elowiez AC ta 


WU — „Słowik "Wiednia" 


towy-Slońce — „Władca” i „Dwa dni 


w 
— „T policzków 1 7 pocałunków”. 
Przedwiośnie 
Rialto — „Dz 
Stylowy — „Strzelec z Fengali", 
KOMUNIKATY 


Omijajmy żydowskich fotografów w 
dniu Komunii św. W jednym z ostatnich 
numerów zwróciliśmy uwagę na koniecz- 
ność omijania żydowskich fotografów w 
okresie przystępowania dziatwy do Komu- 
nii św. Dla informacji podajemy obecnie 
spis żydowskich placówek fotograficznych, 
ukrywających się pod anonimowymi szy|- 
dami: „Świt” Ogrodowa 20, „Salon 
d'art* — 11 Listopada 2, „Stella“ — 11 Li- 
stopada 3, „London“ — Pomorska 7, „Po- 
lonia“ — Gdańska 31, „Fotopol — 11 Li- 
stopada 2 Studio“ — Pomorska 39, „F'o- 
Kilińskiego 14, „Ars“ 
„Sensima* -— -Zgierska 21. 


Brzezińska 25, „Parisien“ 
a „Roland“ 
— Limanow 
„Świt* — Ogrodowa 20, „Alfa” — Rzgow- 


ska 1, „Rekord“ — Rzgowska 4, Laks — 
Zamenhofa 29, „Sztuka“ — Zamedhofa 1 
„Fołoris*” — Aleja Kościuszki 22, „Holly: 
wood" — Aleja Kościusz) Paramont" 

— Aleja Kościuszki 8 „Reilief' — Al. Ko- 
ściuszki 9, „H Andrzeja 17, 
„Sfinks“ — 6 Sierpnia, Płoński vis a vis 
rynku Boernera, „Van Dyck“ — Piotrkow- 


ska 154, „A. B. C.“ — Przejazd 1, „Vitex 
— Kilińskiego 120, „Chromosa" — 
skiego 86, „Bernardi“ — Narutow 
„Imagon” Narutowiczą 3, 


ZE ŚWIATA PRACY 


Czy będzie strajk majstrów w Wimie? 
Majstrowie w żydowskich zakładach Wi- 
dzewskiej Manufaktury nadal zajmują 
pozycję wyczokującą i w zależności od 
odpowiedzi firmy na ich propo: ę 
kw łac procentowych od produkcji 
zamierzają w bież tygodniu podjąć strajk. 
Prokłamowanie strajku ws 


nie z tej racji, że odbija się on ujemnie 
na zarobkach robotniczych. 

Urlopy dla pracowników miejskich. — 
kę należytego 


w celu 


go 
dzi Godlew. 
kowej komis 


pracowników mic 
powołał specjalną komisję, której z 
niem będzie zapewnienie tanich przej 
dów do miejse wypoczynkowych, wybie- 
ranie pod względem położenia i uspołecz- 
nienia ośrodków wycieczkowych itd. Zor- 
ganizowane zostaną chwilowo trzy ośrod- 
ki o charakterze pensjonatowym nad mo- 
rzem, na Podkarpaciu i w miejscowości 
śródlądowej. 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Podniesienie kultury rolnej. Jednyra 
z najważniejszych działów kultury rolnej 
jest sprawa zasjewów. W dążeniu do cale 
kowitego minowania  powszec 
anego systemu 


okresie wiosennym Ti 
ków, przy czym pr 
tu Jódzi 
koni 
szozań 
kiego 6. 

Są to ilości zbyt małe w stosunku do 
zapotrzebowania, toteż Łódzka Tzba Rol- 


za poczyniła starania o uzyskanie dal- 


oleno dla powia- 
iago B, kaliskiego 
ogo 4, radom- 
ego 9, sieradz- 


kicgo 9, 
ego 10, wielur 


lasi 


Prenumerata Hi mieaiecsnie (7 je baeer tate 
jesięoznie 2,34 sl, kwartalnie 1, sma ej Bozia pta 


Or downika mie 


dan 
miesięcznie Naklad 1 EG 


razie wypaġków spow. 


v: 


atara Polaka, Spólka 29 
i MSZA niezamówionych ręcakcja nie 
r odowanych siłą wyższą. 


Jak to tłumaczyć? 


Łódź, 30. 55. — Ostatnio władze 
administracyjne wydały ostre, lecz 
niemniej całkowicie słuszne zarządze- 
nia, zmierzające do zaprowadzenia 
porządku na zaniedbanych i niechluj- 


nych posesjach i ulicach. Oczywiście 
główną rolę odgrywają w realizacji 
t zamierzeń władze budowlane 


sp do których w pierwszym 
należy fachowy nadzór. 


zadowolenie innych i ró 
rze, Tak np. było z przebudową rude- 
ry, w której mieścił się war 
łodziejski przy ul. Rzgowskiej 
(własność Engla). Zamiast usunąć ru- 
derę, ustawioną wprost na chodniku, 
w miejscu nader ruchliwym przy 
przej e kolejowym, na Rzgowskiej 
pozwolono przebudować i urządzić 
sklepy. 

Inny wypadek mamy do zanotowa- 
nia na ul. Kątnej 62. Właściciel skła- 


został na skutek 
kontrolnej zmu-~ 
ony do przeniesienia składu z pose- 
i na Kątnej 58 nieco dalej, gdyż 
ad położony był w sąsiedztwie licz- 
nych domów. częściowo drewnianych. 
Goldstein buduje parkan. Zgodnie z 
przepisami parkan winien być zbudo- 
wany z desek heblowanych, szczelnie 
(tugi), tymczasem buduje się z desek 
częściowo niehebłowanych i w dodat- 
ku na chodniku tak, że słupy, na któ- 
rych umieszczone są lampy elektrycz- 
ne, zostały już poza parkanem od 
strony placu, gdy w zasadzie winien 
parkan znajdować się najmniej 3 me- 
try od słupów. 

Podobnie rzecz się ma z kwestią u- 
rządzenia ścieków i zabrukowania po- 
dwórz względnie urządzenia na nich 
chodników, gdzie wielu właścicieli już 
otrzymało nakazy i pilnuje się wyko- 
nania, gdy inni zabiegają o odrocze- 
nią. Co na to władze? 


du drzewa Goldstei 


9 strażaków rannych 
w wypadku samochodowym 


Autobus oddzialu straży pożarnej wywrócił się na zakręcie 


Łódź, 30. 5. Przy zbiegu ulic 
Przędzalnianej i Fabrycznej uległ wy- 
padkowi autobus V oddziału straży 
pożarnej przy Zjednoczonych Zakła- 
dach Scheiblera i Grohmana. Na za- 
kręcie samochód wywrócił się i przy- 
gniótł jadących strażaków. 9 straża- 
ków, a mianowicie: Zawadzki, Front- 


czak, Kowalski. Berłowski, Kowaliń- 
ski, Ławniczek, Majda, Łasiński i Sob- 
czak odnieśli poważne obrażenia. 
Trzech spośród rannych: Kowaliń- 
skiego. Frontczaka i Kowalskiego prze- 


wieziono do szpitala Policja oraz 
władze straży pożarnej zarządziły 
dochodzenia, 


Nie napad na autobus 


lecz bójka z podchmielonymi awanturnikami 


Łódź, 30 5. Dnia 29 bm. o godz. 
21 na autostradzie Łódż- Łagiewniki, 
doszło do krwawej awantury. 
szofer Antoni Glanowski PARSE 15) 
wypożyczył samochód A 47.381 od swe- 
go pracodaw! cy Jakuba Szterna, preze- 
sa żydowskiego towarzystwa Linas 
Chacedek. 

W towarzystwie swych braci Jana 
i Józefa Glanowskich oraz Zdzisława 
Lipińskiego udali się do Łagiewnik. 
Wracali wieczorem podchmieleni, a 
ponieważ w motorze samochodu na- 
stąpił jakiś defekt, zatrzymali się na 
środku drogi. W tym czasie nadjechał 
autobus pasażerski Łódzkich Wąsko- 
torowych Elektrycznych Kolejek Do- 
jazdowych, prowadzony przez szofera 
Józeta Ścisłowskiego. Konduktor au- 
tobusu Zygmunt Kurzawa wysiadł z 
autobusu i począł szoferowi Glanow- 
emu i jego kompanom wymyślać, 
iż zatarasowali drogę. Gdy notował 
numer ich samochodu Glanowscy za- 
reagowali ostro i natarli na Kurzawę, 
którego poturbowali i gonili do auto- 
husu. Kurzawa wydobył wówczas re- 
wolwer i oddał do nacierających kil- 
ka strzałów, przy czym trafił Antonie- 
go Glanowskiego w brzuch, raniąc go 
śmiertelnie. 

Pozostali pochwycili rannego, u- 
mieścili w samochodzie i odjechali do 
Łodzi, gdzie zgłosili się do ambulata- 
riam Linas Chacedek (Cegielniana 17), 
gdzie rannego opatrzono i wezwano 
pogotowie miejskie, które przewiozło 
go do szpitala Ubezpieczalni, gdzie 
przeprowadzono operację wyjęcia kuli. 
Mimo zabiegów rano Glanowski zmarł. 

Policja zarządziła dochodzenie. — 


Jana i Józefa Glanowskich oraz Zdzi- 
sława Lipińskiego zatrzymano. Kon- 
duktor Kurzawa pozostawiony został 
na wolności, jak bowiem ustalono, 
działał w obronie własnej. 

Jak wynika z powyższych informa- 
cyj, sensacyjne doniesienia prasy ży- 
dowskiej, jakoby autobus kolejek d 
jazdowych został zatrzymany prz 
zorganizowaną szajkę bandytów, nie 
odpowiadają prawdzie. 


Straik w cevielniach. 


Łódź, 30. 5. Zgodnie z uchwałą 
walnego zebrania robotnicy przemy- 
słu ceramicznego w dniu wczorajszym 
podjęli strajk ogólny, który objął oko- 
ło 30 cegielni, zatrudniających w obec. 
nej chwili 2.000 robotników. Strajku- 
jący domagają się podwyższenia płac 
010 pet i zawarcia umowy. Ze strony 
przemysłowców istnieje dążenie do 
zmniejszenia zeszłorocznych płac o 10 
pet. 

Strajk ma przebieg spokojny. Tn- 
spektor pracy podjął zabiegi o zwoła- 
nie konferencji, w razie zaś gdyby nie 
doprowadziła do porozumienia o wy- 
znaczenie z urzędu komisji rozjem- 
czej dla rozstrzygnięcia sporu. 


Strajk o prawo do zasiłków 
dla bezrobotnych 


We Lwowie wybuchł strajk robotników 
zatrudnionych przy robotach kanalizacyj- 
nych. Robotnicy domagają się cofnięcia 
wypowiedzenia i zapewnienia takiej ilości 
tygodni pracy, by po jej ukończeniu posie- 
dli uprawnienie do pobierania zasiłków 
dla bezrobotnych. 


eee 1 R e NN zzz cz. 


szego kontyngentu siewników na sezon 
enny. Przypuszczalnie przed siewami 
jesiennymi zostarie rozdzielonych dal- 
szych. 200 siewników. Podobnie jak w o- 
kresie wiosennym, udział w akcji kredy- 
towej, ze specjalnych kredytów na ten cel 
uruchomionych przez Państwowy Bank 
Rolny, wezmą KKO, Gminne Kasy Pożycz- 
kowo: dnościowe oraz powiatowe 
spółd: rolniczo-handlowe. 


KRONIKA POLICYJNA 


Tajemnicza kradzież. Józef Gutman, 
zam. przy ul. Żeromskiego 12 zameldował, 
że z jego mieszkania skradziono srebrne 
nakrycia stołowe i inne rzeczy wartości 
3500 zł. Gutman ubezpieczony był w to- 


z odbiorem w agenturach 2,35 ki 


ni 


nań: e Marein 
zwraca, 


przeszkód w sakisdsie. strajków 
ezonye! 


EA rio e 
aw e a 
numerów lad odeskodowania. 


warzystwie „Przyszłość“ od kradzieży na 
sumę 10000 zł. 

Ze składu artykułów kolonialnych Ic- 
ka Rajmana przy ul. Piłsudskiego 34, nie- 
znani sprawcy po przebiciu otworu w mu- 
rze skradli różne artykuły kolonialne, 
jak herbatę, kawę itp. na sumę 3000 zł. 
Policja zarządziła dochodzenie. 

Okupacja w składzi: Od 2 tygodni w 
składzie towarów w nniczych Flajsz- 
hakiera przy ul. Nowomiejskiej 15 stra 
kują pracownicy, okupując skład, Straj- 
kujący domagają się podwyższenia nie- 
współmiernie niskich płac. Odbyta w tej 
sprawie konferencja z udziałem przedsta- 
wicieli Zw. Zaw. nie doprowadziła do po- 
rozumienia i strajk trwa nadal. 


Centrala 


38-01, 44-01. 85-24. 85-25; po 


0 podjęcie prac 
komisji mieszanej 


Łódź, 30. 5. 
cze dla przemysłu 0 
szniczego równoc: ie ustanowiło, 
powołana zostaje specjalna komisja 
mieszana w równej ilości przedstawi- 
cieli ze strony robotniczej i przemy 
słu, która od 15 maja rb. (najpóź 
podejmie prace, nad ustaleniem 
wek taryfowych na artykuły 
czas nieobjęte taryfą i prace swe za- 
kończy do 31 grudnia rb. Ponieważ 
przemysł dotychczas nie wyraził zgo- 
powołanie komisji mieszanej, a 
opóźnienie prac przyczynia się do po- 
wstania zatargów na tle nieumormo- 
wania płac na niektóre gatunki pro- 
dukcji, Zw, Zaw. „Praca Polska* wy- 
stosował wniosek do Inspk. Pracy o 
wyznaczenie z urzędu terminu pierw- 
szego posiedzenia komisji rozjemczej 
celem podjęcia prac. 


Aresztowanie 
nieuczciwego listonosza 


Łódź, 30. 55 Z polecenia władz 
sądowych został aresztowany w Brze- 
zinach listonosz tamtejszego urzędu 
pocztowego Franciszek W 
Przeciw Wosińskiemu toczy się docho- 
dzenie o fałszerstwo kwitów i dowo- 
doręczeniowych i przywłaszczenie dość 
znacznych sum. 


Przychwycenie złodziei 


Warszawa. (Tel. wł.) Minionej 
nocy do mechanicznej wytwórni tap- 
czanów. przy ul. Łuckiej dostali się 
złodzieje. Po wyłamaniu drzwi do 
biura, rozbili szafy i szuflady w biur- 
kach, poszukując gotów 

Podejrzane szmery i błysk * latarki 
elektrycznej zwróciły uwagę dozorcy 
domowego, który udał się z dwoma 
synami i pomocnikiem. Na podwórzu. 
natknęli się na jednego ze złodziei, 
stojącego na czatach, którego ujęli. 
Zawiadomiono komisariat policji, skąd 
przybyło paru policjantów. Zaczęto 
rewidować lokal fabryczny i znalezio- 
no jednego złodzieja ukrytego w wio- 
rach, drugiego zawieszonego na ha- 
kach u stropu komory i spakowane 
dwa wory różnych łupów, przygoto- 
wanych już do wyniesienia, Areszto- 
wano ojca i syna Gutarowskich, oraz 
Wacława Kiera, wypuszeczonego Z 
więzienia na św. Krzyżu przed tygod- 
niem. Odebrano zrabowane weksle i 
pieniądze oraz wszelki łup, (w.) 


Opieka nad zdolną 
a niezamożną młodzieżą 


W Wilnie rozpoczął się pierwszy ty- 
dzień propagandowy Towarzystwa Opieki 
nad Żdolną a Niezamożną Miodzieżą 
kolną (TOM). Do komitetu honorowego 
pierwszego tygodnia TOM weszli: ks, bisk. 
Michałkiewic; gen. yski, rektor U- 
tu S. B. Wójcicki, prof. Sta- 
niewicz i inni. Zadaniem pierwszego ty- 
godnia TOM jest jak najszersze rozpo- 
wszaechnienie działalności TOM, zaintero- 
sowanie najszerszych warstw społeczeń- 
stwa zagadnieniem kształcenia zdolnych 
jednostek oraz zdobycia jak największej 
sumy na fundusz BIYDARAJAKÓW TOM. 


Synod kościoła 
ewang.-reformowanego 


W dniu 29 bm. rozpoczęły się obrady 
Synodu Kościoła Ewangelicko-Reformowa- 
nego. Sesję Synodu otworzył generalny su- 
perintendent tego kościoła ks. Jastrzębow- 
ski, po czym wybrany został na dyrektora 

zkowski, na cenzora 
Ta- 


Orzeczenie rozjem= 
kotonowo-pończo-= 


usza, adw. 


Synodu wziął udział jaka gość przedsta- 
wiciel kościoła ewanelicko-reformowanega 
w Litwie superintendent Jakubenach. 


Zjazd naftowy we Lwowie 


We Lwowie rozpoczął się w niedzielę 
wielki zjazd naftowy poświęcony aktual- 
nym sprawom produkcji i organizacji 
sprzedaży. 


Międzynarodowi Polacy 


Socjalistyczny „Robotnik“ donosi, że 
jego naczelny redaktor, „tow. M. Niedział- 
kowski wyjechał w czwartek 26 bm. do 
Brukseli na posiedzenie Egzekutywy Mię- 
dzynarodówki”. 

Oj, ci międzynarodowi Polacy! 


Poznań, św, Marcin 70. P. K. ©. Posnań 200149, Telefony centrali: 40-73, 14-76, 
godz, 19 orne w niedziele i twięta: 40-72. 14-76, 83-07. 
alay Jan Plazak a Poznania, Za wiadomości 


1 artykuły s m. 


Redaktor odpowiedzi. 
Łodai odpowiada Władysłow Maciąg, Łódź, Piotrkowska 9, — Za ogloszenia | rekl.my: Antoni 


ln. 
sa dostarczenie pima, £ ubenenci nie meje prawa domagania się niedostar- 


__W niedzielę, 29 maja 1938 r., zasnął w Bogu, po krótkich i ciężkich cier- 
pieniach,opatrzony Sakramentami św. mój ukochany mąż, nigdy nie zapom- 
niany, najdroższy ojciec, teść i dziadek, ś. p. 
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OMC 
Leon Figiel UWAGA! P.P. WŁASCICIELE NIERUCHOMOSCI 


mistrz piekarski Usuwam grzyb oraz wilgoć z drzewa 
przeżywszy 68 lat. Pogrzeh odbędzie się w środę, 1 czerwca o godzinie 18,30 i murów płynem bezwonnym i nieszkodliwym, N 12254 


z domu żałoby w Fabianowie na cmentarz paraf. w Żabikowie. Stanisław KLESZCZEWSKI, Łódź-Chojny, Pryncypalna 35 lub tel. 273-71 


ka M | mi pz ZOE Przedstawicielstwo na RUDẸ PABIANICKA: Jan Bogdański, Piłsudskiego 9. Przedstawicjlstwo na OZORKÓW: Widuliski, Rynk 6 


Naglłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każda Znak oferty naprzykład: z 18 n 2745, d 1780 
pea gen Deena ai a | OGŁOSZENIA DROBNE CZELE 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogla- Droaseztoszenia w dhi powszednie orz 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Odz. 10,3( pod. dzi D 
5 nagłówkowych, 


rimuje 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy, sią do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
30. 


teczne przyjmuje się do godz. 


ZY eraa: PRZEĘTALWA 
R: DOMY-PARCELE Zarząd Miejski w Łodzi oglasza publiczny przetarg na 
i wplaty Akiewicz, 


doroczne roboty konserwacyjne a mianowicie: malarsko- 
je 9407: | a ei zd 39 75 
meblowe, malarsko - budowlane, zduńskie i szklarskie, 2000 Marcin s. md 8 gig f 


t|Oferty pisemne odpowiadające treści koszlarysu ślepego 5 SKUTKI"TRUGŁE 


należy składać w Zarządzia Miejskim, plac Wolności 1h |móre wplaty 3800, 18. burncz 
W, zd 30 S24 pr. 


111 piętro w pokoju 44 do driia 10 czerwca 1938 r. do god horowski,. Eo” y. 5 r A 
ŚR 4 a 
V” ZDROWE Y" BIAŁE 


Resztówka £ 
'7 ayot bli Poznani: 


ogród 
Wrzo 
tia 


JL rano, w kopercie należycie zamkniętej i zalakowanej z picai 


na 945161 


bikara. Kdlacj napisem.. (wymienić roboty), Szcz informacj Gospodarstwa 
„ Peyiiryoh, Bitki przy | oraz Ra aryay z CAE ię í PE zape TURACH 
2050508 | można w Wydziale Technicznym, plac Wolności 14, II. pię- |SMN 16 pszennej 5000, r ` r 
7000 — tro, pok. 25. Otwarcie ofert nastapi w tym samym dniu | N Nanaia gy w Poznan R. Barcikowski S. A, Poznań 
do 11000 wylace kupie dom, —|9 godz. 12 w południe. Wadium prz owe, zgodnie Z 
Oferty Uręduwyik, Domas przepisami, wysokości zł 300 (trzysta) należy złożyć w ka- 400 Dom ZEE ZEEISY 
1 AW ds: sie Zarządu Miejskiego, plac Wolności 14, kwit dołączyć kszepnych. maluti Gkie-|ogród 54 zabudowanie na skład 
Do: do oferty. Wadia składane w walorach winne być zdapo- |wicz, ozna i 


niatrowy skladan | 200 dochą:|aowane w głównej kasie miejskiej conajmniej na jeden 
du cena 0500 zachorowski | dzień przed przetargiem. 
Poznań, Woicieè Łódź, dnia 25 maja 1988 r. 


emerytowi wydzierżawię, 8 
dam. Letnisko Wilkowo Pols 
= Kościan. Zgłoszenia Steszewska, 
Kożmin. zd 39 53d 
w 


poszukuje dzierżawy „od wląści. | Towę 1.700 m. kw. Łódź, l 


BAZA Zarzad Miejski w Łodzi.  |igząeanse 
>="$ ATZ: iejs] w Łodzi, 80 
Parcela 5 a As „Jaśk Urzędnik gospodarczy |; Placem frontowym pod Wi- 
1250, metrów kwadratowych. cê- Tatra AE ciel s 6 j i 
k- » i ciela 100—200 mórg dobrej ziemi Ł 
M „L=. Opęęhęrowski Do: Komunii św. E E rogi i z inwentarzem, Ollicg obojetna, |Łąkowa 10, narożnik Kopi 
nań, święteza NYgjciacha Kiosk. Komando ( 11. KUPNA Oorts z warunkami Orądownik, |nika. Wiadomość na miejscu 
2 W Poznan 2d 39 518 N 12253 
Dom — ospodarstwo 
Poznania 36% Bartkowi Do- rzedam &piesznic, ki, Wron iie. Zgłosz gentura Orędow-|pszennych, bilsko Poznania, za- 


Dowód. wyj. 


piawo, Poznań. zd 39807 R 
Poznan zd 39 24 


a r 
Oborniki, Rospodarowane, objęcie, 


nika Drobn 1000. — 
i „ Marcina 5. 
27,WOLNE MIEJSCA 


DIENAI = - Piekarze N 12389 Jaśkiewic 
E: PIENIĄDZ DO Skład 
spożywczy toware! 
À ; Czeladnik 


dzielenia nie talerzyk: 
a miejscu, | 4 EXA LOKALE 
Wspólnika blacharski od zaraz potrzebnn= 


U Piekarnia, Śrem. Wro 
do ki dzieki m? skaże 22) aiz zna Skład 
m do kupna dzialki m? — 2d 39 452 T0 OMAJATKI — A a ki gd z a 
„50 zl Winiary, Oferty Orędow=|———— CY) Er À ż Oferty K, Rychter, Barcin, 
- Poznań wd 0 487 Gospodarstwo > na bekonową sprzedaż N12 344 


20.. zd 39 596 


ciele, emeryt: 


NO sjes dobre, mołożenie. 
ń „ Szymkowiak, Środą. Śzpi. i vicz, y, Poznańskie ZE 
aa rr, prywatne 40 mórg 16 km od Po- z OBCA 9 = 
z==nETNISKA znania. budynki masywne Zaraz Prywatne * a 3. N 1238 "m „Wspólnika 
I UZDROWISKA A, Sprzedaż. Zklogzenia. Wezesin- [95 jura laty, 11000. Adameki DZIERŻAWY nę waresiat mechaniczny, t 
Pa A naaie Poznań. plac Nowomiejski 6a. 15. DZIERŻAW 20. URZĘDGWE Ehowga pravima, Oterty Orgi 
Letnisko = 2 Ppr nik, Poznań zd 39 7 
oddzielnie po 1 pokoju do wyna-|m rst m „Motoc kl 32 „ , Gościniec | z iedź Dwóch 
jecia, kuchnia wspólna. od zaraz. | doma, Św. Ja buraczanej A wydzierżawię, okolicą letniskowa, apowiedź. pamocuków tyzjerskidh TUNE: 
„Kobylnica. Wolniewicz, POZ SODA 000. Adam eszkanie meblami, Promno| Podaje się da ogólnej wiudomo=|raz, podaniem warunków. Jami 
zd 85633 p owomiojski i poczta Eob dziska. Ści, że: 1) owdowialy Józef Pul-|Gdynia 4, Chylońska 160. 


RETE SOTO Dobry __zd 38004 | zd 5 Witkh mistrz, obuwniczy, žamie- N iT 
h i Ń i szkaly w Tarnowie-Polg.. 5; $ 
| C E Resztówka Piekarnia zmarirch rodzieów  robótnika Służąca 


tomergowe miasto gimnazjum kolonialka. duża Franciszka, Pulwick i tegoż 


tow: sprzedam. a je 
Która me p peredam. ali” Ore: wpłaty 20000. Nowak. r, stencja. ny AEN Duda 
z pań miłego usposobienia, mło-| ———— — — |św. Marcin. 3 Lipowa ) nieząm 
da, ladna. wyłoży 1000 zł leśniko-| Skład h z = piel 
wi na ukończenie studiów, leś-|spożywczy dobrze, prosperujący. Gospodarstwo Piekarnię kos: 


a, eukiernie-|Ul. aż] 28 — córka zmar- 
o „|lych rodziców rzeźnika Kazimíe- 

BT Ore ma Heckerta d tegoż żony Petro. ||, „ozaktykani, 
neli z domu Grzesiak, ją Za ny RĄCY.. PACK 
zwią! m. manię może glosi 
czenie „zapow 
Ki inno Wa Zarsadsie 5 ją 
'Parnowo-Podg,, Gromadzie Jar- 

nowo-Podg. i Kokoszezyn oraz w „. Panienka 
„czasopiśmie „ rozpowszechnianym | samodzielna do składu 
w Łodzi,  Tarnowo-F go. Adres Orędownik 


nych w zamian ożenek. Zglosze-|powód dokończenie budowy. pszennej 12,000. wpłaty 10.0%, | dobrze zaprowadzą 
nia z fotografią do Orędownika, |Oferty Orędownik, Poznań Adamski Poznań, Plac Nowo-|twem wydzierża 
Poznań zd 39 309 zd 39 701 miejski 6a, Gl downik Poznań zd 


Która 
z pań dopomoże uzyskać posadę 
kawalerowi, lat 24, w zamian o || 
żenek. Oferty Orądownik, Po- 
znań zd 39 514 


rek na jarma 


A Poznam ; Neber zę è 1988 r. U zd 39 804 
starszego pana, cel matrymonial „00 z Kr operowa. |Qywibiego w 3 
nr. Posrednioy wykluczeni, (fer: czerwca, 7.20 Ryga — Koncert mug. To- Ea ri Czeladnik 
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i y ź Z p piecowy. 
l ych; 11.16 audycja dla| dyr. Jarosława Leszczyńskiego, — arna, Hilversum, [l — Zna 23. ROZMAITE cukiernictwo potrzebny, EA 
g Kosciuse| (r, do, rakowa). „Ay, praen Lille — Koncert ork Oredownik Poznań zd 5880, 
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ta. Oferi ono. Gnlyt3): F czasu; cinka pt. i -|gotach Idę Bruki rr 0]  Ostrzeženie {o gospodarstwa, na. węg, Bity 
ENO | wind: „Kraká m 1140 plyty 2 War (ivory Cza kani kiero, Brukadla TOERNEE! Hitowy preoa Ore va STB, 
` 416.00 koncert| ZAW; 14,00 kone ko lam, — Tecita| fort 19.10 Wie-|niego z uznajemy. | 
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SR OI 1545 audycja dia Sn | Pritanera), Frankfurt — konc. so- Poznani Pipkary 1017. pomocników, krawieckich na Mi 
Reprezentacja i wojska podez: EE DRAY PNY ma | listów, ELU Meri Koncert ork. 139 498 la prace miarowa Poszuktję e 
Motocykh |. A = oe wa sss ka ki Mao" 10 „Głowna | a o Dolie e One a a 
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Fortepian a h > A i 
t gtoigey met każ Śpewaczogo im, St, Moniuszki w R 8.20 WHAEA oddam w „Chłopca PAALA 
rok meski lañeuszkiem abianie Karola: Lu- URACH naukę n 
„ Oferty Orędownik — KRAJOWE. owak a ZSO odda m B225 Droitwich — ślusarstwo lub elektrotechnika, 
amaA N 12 027 a . Konenhata — Alt. Zwłoszenia Orędownik, Poznań 
— eo — 11.40 plyty z War- PROPONUJEM vena s 1 B-dur 22.30) d 39 59 
Kosy gwarantowane bi Szintgnri ) portugalska. 
od 8.50 zt, sierpy. oselki najrze- ywkowr z płyt. LAMPOWICZÓM 23.00 Kopenhaga — Muz, tanec: 
telniej į najtaniej doświadczony y (z Kra +00 Frankfurt — Kone, noc- Kołodziejstwo 
rolnik kupuje w swoim skład 15.00 Berlin — Muz. popularna. |ny (Debussy-Ravel, Liszt, Ozaj-|znający robotnik rolny samotny ŚW.MARCIN 55 
Które w wielkim wyborze pol 1645 Praga — Konc. rozrywko: | kowski, ©. Kuenneke) do 3.00 — szuka pracy. Oferty Orędownik, 


„ Międzychód,  N12334|„Kubiełki śls wy. 16.00 Królewiec — Wesołe! Monachium — Koncert ork, i sol.| Poznań zd 30 5% Uezciwa gwarancja. mit 
O łoszenia 1-amowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 

g MIA redakcyjnej 30 groszy, b) na strónie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Diobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 6 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynająt 


od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. 0. nr 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


— Kiedyśmy ich wzięli — dorzucił 
eskortujący ich rezerwista - Poznań- 
czyk, — to aż nas po rękach całowali 
z kai żeśmy ich od Żydów uwol- 
nili. 

— Ale biliście się po stronie Ży- 
dów? 

— Nie chcieliśmy, — ale kazali, To- 
śmy szli. Z tyłu za nami jechali w 
czołgach czekiści, — żandarmeria. zna- 
czy się, — i jak się kto ociągał, to 
strzelali w plecy z karabinów maszy- 
nowych. To w czasie bitwy. A jak nie 
było bitwy, to nas bili nahajkami, a 
jak się kto buntował, to zaraz roz- 
strzeliwali. 

— Skądeście? 

— A z pod Pińska, panoczku. 

— Urządzili wam pobór do wojska? 

— A to wszy-y-stkich wzięli, pa- 
noczku. Od piętnastu do pięćdziesię- 
ciu lat. Panoczku, — takiej niewoli, 
jak oni zaprowadzili, to świat nie wi- 
dział. 

— Służyliście już przedtem w: woj- 
sku? 

— Służyłem! Jakżeż nie? — Szere- 
gowiec pospolitego ruszenia — w Ino- 
wrocławiu — w Poznańskim, znaczy 
się. 

— Macie papierosa. 

— Dziękuję, panoczku. Niech Pan 
Bóg panoczkowi zapłaci. 

— Nie całuj w rękę. Nie trzeba. 
— Wyścia katolik, czy prawosławny? 

— Prawosławny, panoczku. 

— Czytać-i pisać umiecie? 

— Nie. Ja nieuczony. 

— No, ale opowiedzcie, jak tam u 
was było. 

ZEE ta niewola nastała? 

— Ano, tak my nic nie wiedzieli, 
nie a nie, jak zaraz przyjechała z Piń- 
ska bryczka z Żydami! Poszli ną po 
sterunek i tam zaczęli urzędować. Po- 
licjanci przed tym uciekli, — bo już 
coś wiedzieli przez telefon. Ale ich po- 
tem znaleźli, To oni zaaresztowali na- 
uczyciela, nauczycielową, popa, popa- 
dię, obie popówny, sołtysa i jeszcze 
pięciu gospodarzy. Potrzymali, potrzy- 
mali, — a potem wyprowadzili za 
stodołę i rozstrzelali. Zrobili rewizję — 
względem broni. Gospodarze się bali, 


— po tych rozstrzałach, znaczy się, — 
Potem złapali tych 


to sami oddawali. 


policjantów, — jeden gospodarz zdra- 
dził, bo się bał. To ich też rozstrzelali. 
Potem naznaczyli jednego młodego 
Żyda komisarzem cywilnym, — niby 
sołtysem, — bo u nas we wsi cztery 
rodziny żydowskie są, — naznaczyli 
drugiego komisarzem czerezwyczajki, 
— niby komendantem posterunku, — 
innym Żydom dali broń, — kazali 
tamtych dwóch słuchać — i odjechali. 
Jeszcze rozporządzenie przybili gwoż- 
dziem do ściany, — że niby teraz rzą- 
dy żydowskie. I potem naznaczali po- 
rządki w drugiej wsi. Tam niektórzy 
ludzie uciekali do lasu, — bo już wie- 
dzieli co u nas, — to oni wyznaczyli 
cztery godziny czasu, żeby tamtych 
złapać, — a jak nie, to co piątego go- 
spodarza rozstrzelają, a wieś spalą. To 
chłopi zrobili obławę w lesie i tam= 
tych wyłapali. To oni ich zaraz roz- 
strzelali. 

— I że to ludzie ich słuchali! Prze- 
cież jak oni bryczką przyjechali, to ich 
ang tylko kilku! Trzeba ich było za- 

iċ. 


— Głupi naród! — panoczku, — jak 
bydło. Boją się, jeden drugiego wyda- 
je. A przez to tamci coraz śmielsi, W 
naszej wsi, to na drugi dzień ten ko- 
misarz czerezwyczajki zaraz trzech lu- 
dzi rozstrzelał. Taki parszywy Żyd 
"był, przedtem nikt go za psa nie miał, 
— chciał ryby i bydło skupować, ale 
mu nie szło. 

— A kto wykonywał wyroki? 

— Dwa razy, to on sam strzelił, a 
trzeciego kazał zastrzelić Gusa 
Żydowi. Panoczku, — teraz naród ta- 
ki wystraszony, że jedenby gotów wie- 
szać drugiego, jeśli każą. 

— I potem ogłosili pobór do woj- 
ska? 

— À to zaraz na drugi dzień! A kto- 
by nie posłuchał — to na rozstrzał. To 
już się ludzie bali. I wszyscy poszli 
biegiem. 

— Jak widzę, umundurowali was? 

— A tak. W Pińsku, — w kosza- 
rach. A tam, panoczku, — trupów by- 
ło! Aż łzami człowiek płakał! — Bo 
oni wojsko wytruli. 

— Słyszałem. I popędzili was na 
front? 

— A tak, tak. I poganiają nas ka- 
rabinem maszynowym. 

— No, ostawajcie z Panem Bogiem. 

— Z Panem Bogiem, panoczku. Daj 
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Panie Boże zdrowie panoczkowi. 

Rotmistrz odjechał. W parę godzin 
potem dowodził już atakiem na silnie 
umocnioną pozycję nieprzyjaciela. 

Walka trwała do rana. Nad ranem 
front nieprzyjacielski został przerwa- 
ny. Szeroką falą wdarła się polska ka- 
waleria w wytworzoną wyrwę. 

Jeńców zagarniano teraz tysiąca- 
mi. Sami rzucali broń — lub zabijali 
swych dowódców i z bronią w ręku 
przechodzili na stronę polską. Branie 
żołnierzy nieprzyjacielskich do nie- 
woli zamieniało się w rodzaj rado- 
snych uroczystości powitalnych. 

Ale cofające się oddziały czysto 
żydowskie, o ile zdołano ich dopaść, 
broniły się najczęściej do upadłego — 
i kładły się na pobojowisku pokotem. 
Nie udawało się brać do niewoli zbyt 
wiele jeńca rdzennie żydowskiego. 

Gdy zrobił się dzień — w jednej z 
wiosek udało się pochwycić sztah gru- 
py. Ujęto żywcem czterech oficerów, — 
piąty w chwili, gdy się przekonał, że 
nie zdoła uciec, palnął sobie w łeb. 

Rotmistrz pobieżnie przesłuchał 
jeńców. 

— Nazwisko? 

— O'Gourragh. 

Acha! Mam cię ptaszku, 
ślał. 

— Funkcja? 

— Dowódca grupy. 

— Stopień wojskowy? 

— Pułkown 

— Jakiej armii? 

— Zawodowy oficer amerykański. 

— Następny! — Nazwisko? 

— Rosenberg. Były kapitan armii 
niemieckiej. Były podpułkownik repu- 
blikańskiej armii hiszpańskiej, 


— pomy- 


— Zawodowy oficer niemiecki? 

— Nie. Awansowałem podczas wiel- 
kiej wojny. Przed wojną byłem podpo- 
rucznikiem rezerwy. A potem, jako 
amigrant niemiecki, walczyłem w bry- 
padzie międzynarodowej pod Madry- 
tem. 

— Następny! 

— Lejzorowicz-Iwanow. Szef sztabu 
grupy. Zawodowy oficer sowiecki. 

— W stanie spoczynku? 

— Nie. Wziąłem urlop. 

— Następny! 

— Kacman-Kutuzow. Szef czere- 
REA grupy. Zawodowy komisarz 
G. P. U. 

— Też urlopowany? 

— „Tak toczno*. 

— A ten samobójca? 

— Adiutant grupy. Stanisław Ra- 
domski, podporucznik rezerwy wojsk 
polskich. 

— Żyd, czy wychrzta? 

— Żyd niechrzezony. Ćzłonek Ma- 
kabi. 


Po jakiemu pracowaliście w 
sztabie? 

— Nie rozumiem. 

— W jakim języku? 

— Ach, — tak! — Głównie po nie- 
miecku. Ale trochę w żargonie, trochę 
po polsku, trochę po rosyjsku, — jak 
popadło. 

— Jakim sposobem dobrała was się 
tak różnopaństwowa paczka? 


— Tak o. — W Polsce far 


* chowców wojskowych żydowskich by- 


ło: mało. 

— Kapral Wiewiórski! — Odstawić 
jeńców do dowództwa. 

— Rozkaz! 


Sidła masonerii 


W tydzień później twierdza brze- 
ską zostałą zdobyta. 

W chwili, gdy — o zmierzchu — 
czołowe polskie oddziały, radośnie 
witane przez ludność, wkraczały na 
przedmieścia Brześcia, z tłumu wy- 
biegł jakiś młody mężczyzna i pod- 
biegł do oficera, dowodzącego jedną 
z kompanii. 

— Panie poruczniku! Proszę mnie 
aresztować. 

— Dlaczego? 

— Wytłumaczę to władzom wyż- 
szym. 


Porucznik odesłał go pod eskortą 
dwóch żołnierzy na. tyły, dodając 
zwięzły meldunek na. piśmie, stwier- 
dzający, że aresztowany sam się w rę- 
ce wojska oddał. 

Oddano go w jednej z wiosek do 
dyspozycji żandarmerii. Major żan- 
darmerii czując, że ma do czynienia 
z jakąś grubszą figurę, zaprowadził go 
do chałupy i tam rozpoczął dochodze- 
nie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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I odciągnąwszy ma stronę ojca, 
Lizzie, Zalima, Helenę, geografa i Fi- 
ta, opowiadała historię ukrycia się 
wraz z chłopcem w beczkach na dnie 
szalupy, a następnie przebranie się w 
szaty zakonników, przybycie do Bang- 
kok, spotkanie z Sandhevą i ogłosze- 
nie herolda o sądzie Buddy. 

— Wówczas — mówiła dziewczyn- 
ka tonem łobuziaka — powiedziałam 
sobie: jeżeli nie przybędę na pomoc, 
uwędzą mi na śmierć moich ukocha- 
nych! 

Miałam zapewniona pomoc ze stro- 
ny Reapa, syna Sandhevy, usługują- 
cego przy białym słoniu. Oprócz tego 
jeszcze inną, o której w danej chwili 
nic jeszcze nie wiedziałam, tj. położe- 
nie stajni tuż przy pawilonie, w któ- 
rym zamknięci byli bonzowie niebie- 
scy t szanowni rodzice Lizzie. 

Najpierwszą moją myślą było otruć 
słonia. 

Zażegnawszy tym sposobem choć 
chwilowe  niebezpieczeństwo, miala- 


ZKLANY: 


Rate A | 


Ne 


bym trochę czasu do nowych pomy- 
słów. 

Ale przede wszystkim zaczęłam u- 
dawać przed Sandhevą straszną roZ- 
pacz, iż nie możemy się połączyć z nie- 
bieskimi bonzami, którzy gotowi posą- 
dzić nas © zdradę i wyłączyć nas za 
swego zakonu. 

Fit zrozumiawszy o co chodzi, za- 
czął mnie naśladować, udając również 
rozpacz bezgraniczną. 

Żebyście wiedzieli, jak ten poczci- 
wy Fit doskonale płacze, gdy nie ma 
powodu! Po prostu rozpływa się we 
łzach. 

Toteż litościwa Sandheva do głębi 
była wzruszona. Handlarka serdecz- 
nie nam współczując, rzekła drżącym 
głosem: 

Mówiłam wam już, o bonzowie, iż 
jestem tylko prostą, uczciwą kobietą. 
A serce moje wpierw należało do Bud- 
dy, zanim przysięgło wierność królo- 
wit A zresztą nie rozumiem, czym ja 
tu mogę zaszkodzić potężnemu panu 
mojemu? Nic a nic, przecież nie zabia- 
rę mu żadnego z więźniów, a przeciw= 


dodam mu ich więcej. 
Wszyscy słuchali z uśmiechem na 
ustach wesołego opowiadania dzielnej 
dzioweczki, podziwiając, do czego 
zdolną jest odważna dusza nawet 
wówczas, gdy zamieszkuje wątłe ciało. 
Przerwawszy na chwilę opowiada- 
nie śmiechem, Lucynka mówiła dalej: 
— „Niebiescy bonzowie kła 
poważnie Sandheva — dowiedzcie się, 
że mój syn Reap usługuje słoniowi 
białemu. Może mu się uda wpuścić 
was do więźniów. Idźcie do niego. 
Stajnia znajduje się na zewnątrz za- 
kazanego ogrodzenia. Nie łatwiejsze- 
go, jak do niej się dostać. Poprosicie 
Reapa, wiem, że jest dyżurnym tej no- 
cy. Na wypadek, gdyby kto inny czu- 
wał z nim razem, zabierzcie tę oto 
skrzyneczkę z usypiającym proszkiem, 
zebranym z błękitnych makówek w 
lasach Mekongu. Szczypta tego prosz- 
ku, wrzucona do szklanki jakiegokol- 
wiek napoju, sprowadza mocny sen. 
Idźcie więc, o bonzowie i spuśćcie 
błogosławieństwo Buddy na głowę po- 
kornej służebnicy jego”. 
Pobłogosławiwszy „pokorną shu- 
żebnicę Buddy“, poszliśmy we wska- 
zamym przez nią kierunku. 
Dzięki naszym szatom, 
aż do samej stajni. 
Widocznie szczęście było z nami 
tego dnia, gdyż na progu stajni ujrze- 
liśmy Reapa, który, wysłuchawszy 
naszego opowiadania, zgodził się do- 
trzymać obietnic matki. Wskazał do- 
kładnie, gdzie się znajdują więżnio- 


doszliśmy 


wie i jakim sposobem można się było 
do nich dostać, mianowicie przez 
strych ponad stajnią, będący składem 
siana, 


żeby się doń dostać, konieczną 
była dr bina, której w tej chwili nie 
było, gdyż zabrali ją towarzysze Rea- 
pa, którzy udali się do miasta na po- 
szukiwanie wódki ryżowej. Chcąc zaś 
é z zakazanego ogrodzenia, trze» 
ba było przejść wysoki mur — do te- 
go niezbędną była drabina. 

„Reap zapewniał, że niedługo wró- 
cą. 

„Wówczas dałam mu szczyptę pro- 
szku usypiającego, prosząc, aby go 
wsypał  niespostrzeżenie do wódki. 
Gdy jej się napija i zasną, wówczas 
dopiero przystawić będziemy mogli 
drabinę do klapy w górze, zamykają- 
cej spichrz i po niej dostać się na 
dach, a stamtąd do was. 

„.Tymezasem trzeba było się scho- 
wać. 

«Tak radził Reap. 

«On, równie jak matka, czcił świę: 
tych kapłanów, ale musiał być roz- 
ważny. 

Szukając odpowiedniej kryjówki, 
spostrzegliśmy samochód Wilma 0- 
dorpa stający na uboczu. 

„Pyszna myśl! Tajemniczy samo- 
chód, który w Pekinie i na drodze do 
Takou ukazywał nam się w różnych 
barwach, będzie teraz naszym c 
nieniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ognisty krzyż nad Budapesztem 


Nie wszyscy przyjechali — Imponujące wrażenie robiła msza Św. na placu Bohaterów — 300 tysięcy wiernych 
wzięło udział w uroczystej procesji 
(Od własnego korespondenta „Orędownika”) 


Budapeszt, w maju. 

Węgry przeżywają Kongres Eucha- 
rys tyczny bardzo głęboko. Już na gra- 
się podniecenie. 
/bywających serdecznie i 
gorąco, ale też z pewną dumą. Znać tu 
na żdym kroku wielką tradycję i bo- 
gatą przeszłość. 

Droga wije się wzdłuż szmaragdo- 
wego Dunaju, po którym gęsto suną 
statki pełne pielgrzymów, 

zejściu stoi konduktor węgier- 
biegle po niemiecku. 
s.to wielka rzecz — 
się tak, jak spodziewa- 
liśmy EE Za wielki jest w świecie nie- 
pokój 


— A no tak, proszę pana. Z Niemiec 
nie przyjechał nikt. k Austrii również 
Z Czech pi yli ludzie, 
bo młodszych zatrz id na. wszelki 
wypadek. 
lu przyjechało. Panie, 
imo tak pesymistycz 
styków ma Międzynarodowy Kongres 
Eucharys 1y w Budapeszcie przyby- 
ło ok. 100 tys. pielgrzymów zagranicz- 
nych. 


Polacy cieszą się ogólną 
sympatią 


Już na dworcu wpadamy w ścisk 
różnojęzyczny. Mimo deszczu tłumy 
Węgrów witają nas radośnie. Entu- 
zjazm wzrasta w miarę, gdy roznosi się 
wieść, że przybyła pielgrzymka polska, 
czyli jak oni mówią: Lengyelország. 

Tę szczególną sympatię odczuwamy 
następnie na każdym kroku. Jest to 
czasem nawet krępujące. Nie mogę za- 
trzymać się na ulicy, by nie zaczepio- 
proponując wszelkie informa- 
tym nawet prości ludzie 
wspominają serdecznie dawne tradycje 
braterstwa broni z Polakami... 


W FReducie Pesztu 


Przez gęste strugi deszczu wyjrzał 
pierwszy dzień uroczystości kongreso- 
wych. Mimo to w Reducie Pesztu zgro- 
madziły się tysiączne reprezentacje 
sfer literacko - kulturalnych całego 
świata. Przy stole prezy! diamym pier- 
wsze miejsce zajął Prymas Polski. 

— Ten entuzjastyczny mówca, to 
mgsr. Goma y Tomas, wielki działacz 
hiszpański. A to znany mówca kato- 
licki J. Scot z Ameryki. 


300 tysięcy wiernych 


Blade słońce wychyla się zza chmur 
i zalewa jasnym światłem wielki Plac 
Bohaterów, gdzie ustawiono na potęż- 
nej arce wspaniały ołtarz. Olbrzymie 
trybuny zapełniły gęsto reprezentacje 
narodowe z japońską na czele, oraz ary- 
stokracja węgierska i członkowie ko- 
mitetu. Za ołtarzem, w głębi, na dnie 
specjalnie osuszonego jeziora ustawio: 


zalały tłumy 
było około 300 


wieństwa, Najpier 
świeckich, następnie zakony. Mienią 
się w słońcu kolory habitów. Czarni 
franciszkanie, biali paulini, benedykty- 


Ognie wystrzelają z nad cythdeli budapeszteńskiej 


Oltarz główny na Placu Bohaterów 


ni, norbertanie.. Dalej kroczą przed- 
stawiciele poszczególnych obrządków 
ormiańskiego, wschodniego, kop 
skiego... Idą Etiopi, Murzyni, Japoń- 
czycy.. Za tym wyłania się zastęp oko- 
ło 300 biskupów, a w końcu kardynało- 
wie w otoczeniu korpusu dy: plomaty cz- 
nego. Na końcu Legat w asyście gwar- 
dii papie: Idzie wolno, błogosła- 
wiąc korzącą się przed Majestatem Bo- 
ga rzeszę. 

Przy akompaniamencie groźnych 
porywów wichury biskup Zoltan Mesz- 
lenyj odczytuje pismo Ojca Św. Chwi- 
lami głuchy pomruk wichury głuszy 
słowa, ale z tym większą dźwięczą one 
siłą, jakby świądcząc o potędze Ko- 
ścioła. 


Przyjęcie na Zamku 

Dzień zamyka przyjęcie na zamku 
Jest ono wspaniałym nawiązaniem do 
tradycji korony, Monumentalne sale 
zapełnia tłum jedyny w Europie — ary- 
stokracja węgierska we wspaniał u 
deliach i kontuszach, suto obszywa- 
nych futrem. Panie występują w tua- 
letach dworskich ze wspaniałymi dia- 
demami. 


Msza św. dla dzieci 


W czwartek rano bogate stroje lu- 
dowe węgierskie zagrały ws: kimi 
kolorami tęczy na rannej mszy św. dla 
dziatwy. Była w tym obrazie przedziw- 
na rzewność. Olbrzymi kwadrat placu 
Bohaterów zapełniła dziatwa w stro- 
jach ludowych. 
jaskrawe zapaski i bajecznie kolorowe 
gorsety zmieszały się z surową bielą 
strojów wieśniaczek z okolic południo- 
wych. Lewe skrzydło zapełniły dziew- 
częta w jasnoniebieskich welonach. W 
środku zajęli miejsca chłopcy z pu zty, 
w ywanych kabatach i w śmiesz- 
nych stożkowatych kapeluszach. 

Piękny to był widok: U góry cele- 
bruje mszę św. wielki kardynał Fran- 
cji, a u dołu ta niezliczona masa roz- 
modlonej i wpatrzonej tam, w górę, w 
Chrystusa Eucharystycznego, dziatwy, 
W tłumie wiernych, tak wpr 
cy, porozstawiane konfesjonały: 
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Wrzorzyste spódnice, ; 


szczają się z grzechów! Obok war- 
czą aparaty filmowe i krążą mikrofony 
sprawozdawcze, przepływają piel- 
grzymki wiernych... 

Ale uderza dzwon. Cała ta rzesza 
nieprzeliczona kornie chyli głowy. Prze- 
dziwnie piękne morze barw i dziecin- 
nych główek. Jak łan kwietny... 

Raptem zrywa się pieśń. Dziwnie 
brzmią głosiki dziecinne. Oczy dziatwy 
wznoszą się ku niebu.. Tam widzą nie 
tylko błękit pogodny węgierskiego nie- 
ba.. W oczach tych błyszczy ogień 
mocy i wiary. 


W polskim kościółku 


A tymczasem w kościółku na Kó- 
banyi zebrała się kolonia polska i rze- 


sza polskich pielgrzymów. Ciasny ko 
ściółek nie może pomieścić 
kich.. Podczas mszy św. 
szloch. Po nabożeństwie v 
nie, splatają ramiona, padaj 
ści. Jakiś staruszek 
mu odstąpił kilka złotych. 
mierać, 


a łzy rados 
prosi mnie, bym 
Chciałby u- 
patrząc na nasze polskie mo* 
nety, na Białego Orła. Młodsi rozpyty« 
wują się o warunki bytu, o życiu w ojs 
czyźnie... 


Procesja na okrętach 


Wieczorem brzegi Dunaju zapełnią 
gęsty tłum. To procesja na okrętach, 
W gęstniejącym szybko mroku, znad 
cytadeli u góry, po stronie Budy, Wy- 
strzela 5 promieni kolorowych. Zda się 
słońce wschodzące. Powoli występują 
z czerni w jasnej poświacie: zamek, 
kasztel rybacki, mosty, pomniki, gma- 
chy. Procesja wniosła Przenajśw. Sā- 
krament na wielki, wspaniale ilumino- 
wany tysiącami lamp statek, na któ: 
rym zasiedli kardynałowie i ducho- 
wieństwo. W ciemny granat nieba wy- 
strzela snop iskier. Na ten znak roze 
błyskują na czterech przęsłach niebo- 
tycznych mostów gigantyczne kielichy 
eucharystyczne. Statki majestatycznie 
ruszają wokół wyspy św. Małgorzaty, 

Niebo lśni tysiącami gwiazd, kwia* 
tów. Pokazały się wspaniałe tęcza 
Tłum szaleje z entuzjazmu. 

Teraz niebo zasnuwa kurtyna czer 
ni. Tłum wolno rusza ku wąskim ue 
liczkom starej Budy i płynie szeroki: 
mi arteriami nowoczesnego Pesztu. 

Stoję na jednym z krużganków kró+ 
lewskiego zamku. W dole szumi ode 
wieczną pieśń Dunaj, spowity w mru- 
gające gwiazdeczki światełek miej- 
skich. Miasto tętni żywym pulsem. A 
nad tym wszystkim błyszczy u góry 
majestatyczny, ognisty krzyż... L. 


Żywe pochodnie na 


W Anglii wydarzył się straszny wy- 
padek. Po ceremonii ślubnej małżeń- 
stwo Mitschel wraz z orszakiem uda- 
Ji się do fotografa. Z niewytłumaczo- 
nych powodów w pewnym momencie 
paleta się lekka sukienka jednej z dru- 

en. 

Przerażona dzi ynka zaczęła 
krzyczeć i towar: i rzuciły się jej 
va ratunek. Niestety skutkiem zbliże- 


uroczystości Ślubnej 


nia się gazowe rękawy innych panie- 
nek zaczęły się palić. 

Ponieważ w zakładzie nie było żad- 
nych przyrządów ratunkowych, dopie- 
ro po pewnej chwili zdołano ugasić 
płomienię zrywając z dziewcząt palą: 
ce się ubrania. 

W rezultacie cztery osoby przewie 
ziono w stanie beznadziejnym do szpie 
tala. 


Szlachcic angielski sprzedał miasto 


Suma spuseży, osiągnęła zawrotną sumę 10 milionów 
funtów szterlingów 


Londyn. (Tel. wł). Margrabia 
Bute, jeden z najbogatszych ludzi w 
Anglii, sprzedał pół miasta Cardiff, tj. 
przeszło 20.000 domów, 1000 sklepów, 
kilkaset lokali rozrywkowych oraz do 
ki, za ogólną sumę 10 milionów funtów 
szterlingów. Jest to jedna z najwięk- 
szych transakcyj, dokonanych w An- 
glii w ciągu ostatnich dziesiątków lat. 


Miasto Cardiff jest zbudowane na 
gruntach margrabiego, który posiada 
przeszło 470.000 morgów ziemi. 

Margrabia Bute jest głową znanego 
arystokratycznego rodu angielskiego 
który nie zmienił podczas reformacji 
wyznania i należy nadal do kościoła 
katolickiego. 
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Pierwszy kościół katolicki 
na Saharze 


Na Saharze, w oazie El Golea, odda- 
lonej o tysiąc kilometrów od Algieru 
wzniesiony został ku pamięci Charles 
de Foucauld, pierwszy katolicki kościół. 

Charles de Foucauld był pułkowni- 


kiem wojsk francuskich, został następ: 
nie zakonnikiem i zamieszkał w pusty: 
ni, gdzie otrzymał przydomek „aposło: 
ła Sahary". 1 grudnia 1916 roku zginął 
on tam, zamordowany „przez rozbójni* 
cze plemię Tuaregów. Grób jego stał się 
później celem licznych pielgrzymek. 8 
nowy kościół został nad tym właśnie 
grobem wzniesiony. 


Szkoła Powszechna 


przy Gimnazjum i Liceum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 
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